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| W 24 rocznicę
|powołania ORMO

■■■■■

■■■

W sobotę, 2i bm., mija 24
rocznica powołania ocbotni-

ezej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej — zasłużonej organi-
»cji społecznej, sojusznika
MO w zabezpieczaniu ładu i

porządku publicznego.
W Ciągu 24 łat nastąpił wy­

datny wzrost liczebny ORMO.

Liczy ona obecnie ponad 347

tys. członków, w tym w mia­
stach — ok. 165 tys. Do ORMO

należy ponad 37 tys. człon-

młodzieżo-
ZMW. 53.7

organizacji

ków

wych
proc. _______ _

stanowią robotnicy, 32,5 proc.
— chłopi.

organizacji
— zms i

członków
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Aktualne zadania
Frontu Jedności

Referat Mariana Spychalskiego
Uchwały sesji plenarnej OK FJN

W piątek odbyła się w Warszawie plenarna sesja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. W obradach
udział wzięli przedstawiciele najwyższych władz partyjnych
i państwowych z Władysławem Gomułką, Marianem Spy­
chalskim, Józefem Cyrankiewiczem, Czesławem Wycechem
i Zygmuntem Moskwą.

Plenum OK FJN poddało
analizie i ocenie sprawę udzia- zacji programu wyborczego,
łu oraz form i metod pracy
wszystkich ogniw FJN na rzecz kich treści,*1jakie niosą nowe

Uchwała o aktualnych zada- I
niach Frontu Jedności Narodu I

głosi m. in.:
Ogólnopolski Komitet FJN I

zwraca się do ludzi ^pracy
miast i wsi, do kobiet i mło­
dzieży, do organizacji wcho­
dzących w skład Frontu — z

apelem o dalsze rozwijanie ak­
tywności i inicjatywy społecz­
nej, o ofiarny, twórczy udział
w rozwiązywaniu. zadań wyni­
kających z programd wybor­
czego Frontu Jedności Narodu,
z uchwał jego kierowniczej si­
ły — Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej i Stron­
nictw sojuszniczych: ŻSL i SD.

Wzywamy całe społeczeństwo
polskie do godnego uczczenia
stulecia urodzin Włodzimierza

lljicza Lenina, którego myśli
i dzieło odegrały decydującą
rolę we współczesnej historii

naszego narodu.
Plenum OK FJN z najwyż­

szym uznaniem Wita inicjaty­
wę załogi lubińsko-głogowskie-
go Zagłębia Miedziowego,
wzbogacaną nieustannie nowy­
mi cennymi zobowiązaniami
zakładów pracy, robotników,
chłopów i inteligencji techni­
cznej.

Spotkanie
społecznych ar

Echa“iOBP
22 lutego (niedziela) o

godz. 11 w Klubie Dzienni­
karzy „Pod Gruszką” (ul.
Szczepańska 1, I p.) odbę­
dzie się przy tradycyjnej
kawie spotkanie społecz­
nych ankieterów „Echa” i
OBP połączone z omówie­
niem wyników dotychcza­
sowych badań i wymianą
doświadczeń. Wezmą w nim
udział przedstawiciele re­
dakcji „Echa” i OBP.

Wszystkich chętnych do
współpracy z naszą redak­
cją w charakterze społecz­
nych ankieterów informu­
jemy, że zgłoszenia przyj­
mowane śą nadal — osobi­
ście lub listownie na ad­
res: Ośrodek Badań Pra­
soznawczych, Kraków —

Rynek Kleparski 4, I p.,
lub telefonicznie — (tel.
232-14).

Szpieg skazany

na 7 lat więzienia
Sąd Śląskiego Okręgu Wojsko­

wego we Wrocławiu na sesji wy­
jazdowej w Opolu wydał w pią­
tek wyrok na Richarda Stoklossę
obywatela NRF, narodowości nie­
mieckiej, oskarżonego o uprawia­
nie szpiegostwa na rzecz wywia­
du zachodnioniemleckiego. Sto-

klossa skazany został na 7 u»t po­
zbawienia wolności.
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dalszej, konsekwentnej reali-

uwzględnieniem tych wszyst-

najwyższych

29 bm. w wielkiej Sali Kolumno­
wej URM w Warszawie odbyło się
posiedzenie plenarne Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności
Narodu, poświęcone aktualnym
zadaniom FJN. Na obrady przy­
byli członkowie
władz partyjnych i państwowych
z W. Gomułką, M. Spychalskim,
J. Cyrankiewiczem, Cz. Wycechem
i Z. Moskwą. Na zdjęciu od pra­
wej: J. Cyrankiewicz, M. Spychal­
ski, W. Gomułka i Cz. Wycech.

Mikołaja Kopernika
SOFIA
W związku z 477 rocznicą

urodzin Mikołaja Kopernika
i w ramach przygotowań do
500-lecia urodzin wielkiego
astronoma, staraniem Bułgar­
skiego Towarzystwa Astrono­
micznego oraz Ośrodka Infor­
macji i Kultury Polskiej w

Sofii, odbył się 19 bm. uroczy­
sty wieczór. Salę Ośrodka wy­
pełnili wybitni bułgarscy nau­
kowcy, członkowie Towarzyst­
wa z Sofii i oddziałów tereno­
wych, przyjaciele Polski.

Dwubarwny kibic
30*letni mieszkaniec Liver-

poolu, Maurice Vernon, jest
od lat wiernym kibicem miej­
scowego klubu. Ostatnio u-

farbował włosy na czerwono

i biało, w takich bowiem bar­
wach występuje jedenastka
piłkarzy z Liverpoolu.

Kraków, sobota 21, niedziela 22 lutego 1970 r.

zjawiska i potrzeby społeczne.
Nowe zadania wytyczone w

uchwałach V Zjazdu Partii o-

raz II i IV Plenum KC PZPR

zmierzają do podniesienia e-

fektywności gospodarowania.
Konieczność ich pełnej reali­
zacji podkreśla charakter bie­
żącego roku, który startowi
przygotowanie do nowego pla­
nu 5-letniego, przygotowuje
warunki do wejścia naszego
kraju w okres nowego rozwo­
ju i rozkwitu.

Referat pt. „Aktualne zadania
Frontu Jedności Narodu” wygło-
sił,przewodniczący Rady Państwa,
przewodniczący OK FJN — Ma­
rian Spychalski. Referat ten był
podstawą szerokiej dyskusji na

sesji plenarnej OK FJN. (Omó­
wienie referatu zamieszczamy na i

stronie 2).
W dyskusji silne odbicie znala­

zły doniosłe rocznice przypadają­
cewbr. — 100-lecie- urodzin Le­
nina, 25-lecie zwycięstwa nad hit­
leryzmem i odzyskania prastarych
ziem nad Odrą. Nysą i Bałtykiem.
Obrady pogłębiły Obraz naszych
osiągnięć na . Ziemiach Zachod­
nich i Północnych, uwypukliły je­
szcze silniej dziejowe znaczenie

zwycięstwa nad faszyzmem i wej­
ścia naszego narodu i państwa na

drogę budownictwa socjalistycz­
nego.

Plenum podjęło trzy uchwały;
o aktualnych zadaniach Frontu
Jedności Narodu, o pełnej reali­
zacji programu zadrzewienia kra­
ju, przyjętego w 1960 r. dla uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Polskie­
go oraz uchwałę w sprawach or­
ganizacyjnych.

Plenum zatwierdziło również

zmiany w składzie Plenum, Prezy­
dium i Sekretariatu Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności
Narodu.

| Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka s

i Dziękujemy... |
X Kolejarze krakowscy — co niejednokrotnie podkreślaliśmy S
S — bardzo aktywnie uczestniczą w naszej akcji fundowania ksią- g
g żećzek mieszkaniowych PKO dla wychowanków Domów. Dziec- S
g ka nie zapominając o nich i na co dzień. Ostatnio, z okazji S
S zabawy dla dżieći .pracowników Okręgowej Przychodni PKP, X
X organizowanej przez Radę Zakładową, zaproszono 12 dzieci z DD j
g nr 1 obdarowując je' słodyczami i źabawkami. Dzieci spędziły S
£ miłe chwila w gronie rówieśników, a o to aby czuły się napraw- X
X dę dobrze zadbali organizatorzy, a wśród nich: przewodniczący g
X RZ — dr ĆŻESŁAW ŻUROWSKI, dr TADEUSZ^ JANOWCZYK, g
g BOGUSŁAWA FILUS, JOZEF BOGACKI.

g Dziękujemy! (mar)
91
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Pomnik Lenina
stanie na Capri

RZYM

Włoski Komitet d's Obcho­
dów Setnej Rocznicy .Urodzin
Lenina podjął decyzję budowy-
pomnika wielkiego przywód­
cy Rewolucji Październikowej.

Pomnik odsłonięty będzie
jeszcze w br. na wyśpię Cap­
ri. Uroczystość ta połączona
zostanie z wielką manifesta­
cją ku czci. Lenina.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦W

Materiały konkursu „Ocalmy* od zapomnienia” są szczegółowo stu­
diowane przez zespół pracowników naukowych Muzeum Etnograf!*
cznego w Krakowie. Fot. St. Zawadzki

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

W 52 rocznicę powstania Armii Radzieckiej

Komora Braterstwa Broni
zostanie otwarta

23 lutego br. przypada 52
rocznica powstania Armii Ra­
dzieckiej. Obchody te odby­
wają się w roku, w którym
obchodzimy uroczyście 100 ro­
cznicę urodzin Lenina, twór­
cy państwa radzieckiego , i 'sił
zbrojnych ZSRR. W tym ro­
ku mija też 25 rocznicą zwy­
cięstwa nad faszyzmem.

W przeddzień rocznicy pow­
stania Armii — 22 lutego — w

Garnizonowym Klubie Oficer­
skim w Krakowie odbędzie się
uroczysty koncert, w którym
wezmą udział przedstawiciele
władz, organizacji spółecżnych
i młodzieżowych oraz Wojska
Polskiego.

W poniedziałek, o godz. 11 w

Kopalni Soli w Wieliczce roz-

pocznie się niecodzienna uro-

bętiHIjTiiiUiiiuwnwunnnmmnriiŁnwiim

Aleksander Kopeć
wiceministrem

przemysłu maszynowego
Prezes Rady Ministrów mia­

nował inżyniera Aleksandra
Kopcia podsekretarzem stanu
w Ministerstwie przerńyśłU
Maszynowego. -i

W zimnie

żyje się dłużej
Jak się okazuje, surowy klimat

nie jest groźny dla długowieczno­
ści. W zawody ze słoneczną Ab­
chazją, gdzie mieszka Więcej stu-
latków niż gdziekolwiek indziej,
może iść Jakucja. :v

W Jakucji, gdzie mrozy do 50 st. C.

są czymś raczej zwyczajnym, dłu­
gowieczność nie jest rzadkością.
Obliczono, że ną każde, sto tysię­
cy rhieśźkańców przypadają 32 o-

soby w wieku powyżej stu lat.

Ocalmy ad zapomnienia

Nagrano już 120 piosenek
- czekamy na dalsze

kazimierzow-
Wolnica, dziś

szcze-

predysponowany
i utrwalenia tego

Stary ratusz
ski na placu
skarbiec etnografii
gólnie jest
do przyjęcia
wszystkiego, co obejmuje nasz

konkurs na
_

śkiego i podmiejskiego folklo-
pamiątki miej-

czystość: otwarcie komory
Braterstwa Broni..

inicjatywa utworzenia komóry
wyszła od kół TPPR i LOK, dzia­
łających przy Kopalni. Inżyniero­
wie i górnicy wraz ż dyrekcją Ko­
palni postanowili uruchomi^ ko­
morę, -położoną na , III poziomie,
na trasie turystycznej. Komorą
ta, - dawniej, zwana „IzabeHa” zo­
stała zasypana rumowiskie'm sol­
nym w 1870 r., ale półoźenie jej
można było dokładnie oznaczyć,
dzięki starym planom. Po odgru­
zowaniu okazało się, że ta wielka

(Dokończenie na str. 1)
ionmimtnimiiiimumonimi'

Przed spotkaniem
szefów rządów
NRD i NRF

Agencja ADN podaje: sekre­
tarz stanu . przy Radzie Mini­
strów NRD, Michael Kohl za­
komunikował . dalekopisem
szefowi Federalnego Urzędu
Kanclerskiego NRF, ministro­
wi federalnemu ' Horstowi
Ehmke, iż' problemy technicz­
ne do przygotowania spotka­
nia przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Niemieckiej Republi­
ki- Demokratycznej i kancle­
rza federalnego Niemieckiej
Republiki Federalnej mogły­
by być omówione w Berlinie
2 marca 1970 r.

—

Dalsze rozmowy
komandosów palestyńskich
z rządem Jordanii

KAIR

Dzisiaj mają zostać wznowione

rozmowy między przedstawiciela­
mi rządu jórdańskiego oraz przed­
stawicielami komandosów pale­
styńskich. Nie jest jednak wyklu­
czone, że ich rozpoczęcie zostanie

opóźnione aż do przybycia do

Ammanu przewodniczącego orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny, i

przywódcy organizacji El-Fatah ■—
Arafata.

Po zakończeniu 10-dniowej wizy­
ty W Związku Radzieckim Arafat

opuścił w piątek Moskwę i udał

się yia Bejrut do Ąmmanu.
W piątek wieczorem Radio Al-

Assifa podało komunikat zjedno­
czonego dowództwa organizacji
palestyńskich, który oskarża pew­
ne elementy jordańskiej armii o-

raz służby bezpieczeństwa o pro­
wokacje mimo porozumienia za­
wartego ostatnio między fedaina-
mi a władzami jordańskimi.

ru Krakowa pn. „Ocalmy od
zapomnienia”.

Tutaj działa zespół pracow­
ników naukowych Muzeum E-

tnograficznego — mgr Adam
Ogorzałek, mgr Grażyna Ma-
liszewska-Herzig, mgr Halina
Ropska i mgr Anna Kaczmar­
ska, którzy przyjmują zgła­
szających się, przeprowadzają
z nimi rozmowy, odbierają
przynoszone przedmioty i do­
konują nagrań magnetofono­
wych.

O, właśnie — nagrania! U-
trwalono już 120 piosenek,
przyśpiewek itp. Są wśród
nich rzeczy wielće interesują­
ce, np. przyśpiewki wiejskie
(Pleszów), lecz z mocnymi ak­
centami uprzemysłowienia. Bo

przecież Pleszów to jeden z

obszarów ekspansji NoWej
Huty! Stąd zaskakujące prze­
platanie się motywów trady­
cyjnych z zupełnie nowymi-

Odjeidiaj Jasieńku
Na kontu srokatym
Idzie brygadzista
Z Huty do mej chaty.

Albo; ,

Myślisz, Jasiu, myślisz,
Ze ó ciebie stoję
Kie) Huta zubtatu
Wszystkie morgi moje.

Oczywiście, wszystko co

zgłaszane jest na . konkurs
przez jego ■uczestników, staje
się od razu przedmiotem
wstępnych studiów wymienio­
nego zespołu pracowników
naukowych Muzeum Etnogra­
ficznego; pełne, naukowe o-

pracowanie wymagało będzie
dłuższego czasu.

Przypominamy, że konkurs
nasz jeszcze trwa!

Uwaga. Dębniki, Ludwinów,
Krowodrza, Zwierzyniec —

czyżby nikt nie pamiętał już
żadnych właściwych tym
przedmieściom piosenek, ga­
węd i zwyczajów, żywych je­
szcze nie tak dawno przecież?
Czekamy... (zaw)

W PRADZE ODBYŁO SIĘ
pierwsze posiedzenie pol­
sko -.czechosłowackiej komi­
sji d/s kooperacji i specjaliza­
cji, m. in. w dziedzinie pro»
dukcji ciągników, elektroniki
i teletech niki oraz w przemy­
śle chemicznym.

WYSTAWĄ /polskiego plaka­
tu teatralnego i filmowego w

Minneapolis, w galerii sztuki

Uniwersytetu . Minneśota, spot­
kała się z entuzjastycznymi
recenzjami prasowymi. Ekspo­
nowano m. in. prace Staro-
wiejskiego, Świeżego, Toma­
szewskiego i Cieślewicza.

OSTATNIEJ NOCY partyzan­
ci południowowietnamscy ata­
kowali pozycje amerykańskie
w pobliżu Sajgonu. W północ­
nej części Wietnamu południo­
wego partyzanci zestrzelili' sie­
demnasty w ciągu ostatnich 20
dni helikopter amerykański.

SEKRETARZ GENERALNY
onz — U Thant, spotkał się
wczoraj w Delhi z ministrem

spraw zagranicznych Indii —

Singhem.

W Uzbekistanie

Odnowiono mauzoleum

Pachlawan—Mahmuda
’ MOSKWA

Uzbeccy konserwatorzy od­
budowali błękitną kopułę słyn­
nego mauzoleum poety i bo­
hatera, Pachlawan-Mahmuda,
w Chiwie (Azja Środkową)..

Mauzoleum to, jak wynika z

historycznych przekazów, zo­
stało zbudowane w początkach
XIV wieku naszej ery. Jest
ono pokryte malowaną n>ajo-
liką i rzeźbami w drzewie.

1
UTRO Kraków będzie
znajdował się pod wpły­
wem niżu. Zachmurzenie
duże z przejaśnieniami.
Rano mgły i lokalne zam-

-— glenia. W ciągu dnia dro-
. bne opady śniegu tub
BF śniegu z deszczem. Wiatr

południowy i południk o-

wschodrii 2—4 m/sek. Tempe­
ratura nocą ód minus 5 do mi­
nus 8 st., dniem od minus 2 do

pliist 3 st. C.
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jest niedużo, 2.OOT sstuk, a

białych zaledwie paręset. Prezen-
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Omówienie referatu M. Spychalskiego
na Plenum Ogólnopolskiego Komitetu FJN
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W pobliżu Państwowej Stadniny
Koni w Janowie Podlaskim, zado­
mowiło się stadko białych danieli, tując zdjęcie tych rzadkich zwie-

ptacowńicy Stadniny dbają o nie,
jak: O;, swoje,
świecie, araby. Danieli W Polsce

rząt, przypominamy o końieczitó-
słynnć na całym] ści ciągłego dożywiania zwierzyny.

CAT — Trembecki

Z sali koncertowej

„Mozartówski" Beethoven
Bardzo roztropnie sobie w „Ro­

ku Bćethovenowskimfi poćzyna
dyrektor Jerzy Katlewicz, sięgając
repertuarowo nie tylko po dzieła
wielkiej formy i Wielkiej Sławy,
ale i po muzyczne ciekawostki,
wywodzące sią z mało znanych
melomanom petyfetil twórczości
Beethabena. O ile genialna twór­
czość Beethooena w ogóle ma ja­
kieś peryferia...

Tak wiąc we wczorajszy wieczór
w Ftlharmonii weszliśmy kontrę*
dansowym krokiem... Zagrano
dwanaście kontredansów Beetho-
vena, melodyjnych, zgrabnych,
pochodzących jeszcze z wczesne­
go, ^mozartówskiego** okresu
twórczości kompozytora. Pod ba­
tutą J. Katlewicza muzyka ta mia­
ła prawie rokokowy wdzięk — i
uświadamiała słuchaczom, że Bee-
thóPen pisywał nie tylko monu­
mentalne msze i potążne Symfo­
nie, ale i bardzo lekką muzyką
rozrywkową sWoich. czasów.

Druga, taka ciekawostka — to

symfonia ‘ „Jenajska**. Autor —

podobno Beethouen. O zagadkową
tę kompozycją, odnalezioną w bi-
bliótćce w Jenie w 1910. r., toczą
sią do dziś miedzy muzykologami
ostre spory: czy to autentyczny

dejńauje sią tu oczywiście roz­
strzygać tego tporu: krótko tylko
Stwierdzić można, ii jefit\t^^rr^.i-
zykd twojej epoki: przełomu KVttI
i wieku — taka, którą mógł
napisać każdy muzyk, dobrze wła­
dający ówczesną techniką kom­
pozytorską. Nie widać w tej mu­
zyce ani znamion geniainośći Bee-
thóbena, dni jakichś charaktery­
stycznych cech indywidualno-
twórczych przyszłego „mistrza
dżićwiećiu symfonii**. Ale dobrze^
ze „Jenajskiej** —• posłuchali kra­
kowscy melomani (i to w dobrym
Wykóńamń!)t teraz każdy z nas

będzie miał prawo do własnego
zdania na temat autorstwa tej
kompozycji...

Obok tych Obu utworów, zbli­
żających Beethopena do Mó2attą,
zhaiązł się nieoczekiwanie w pro­
gramie wczorajszego wieczoru
równlóż i Mbzart prawdziwy. Nie­
oczekiwanie zaś diótego, że za­
miast pierwotnie zapowiedzianego

l koncertu fort. C-dur Beethone-
na, wykonano Koncert c-moll Mo­
zarta. Grala solistka ż Chile —

Flora Guerra. Pianistka to o du­
żym stażu artystycznym i do­
świadczeniu estradowym, wczo­

raj jednak, jak mi się wydąje, nie

była w pełni swej dyspozycji ar-

tystycznej: grała Koncert Mozar­
ta tonem wątłym, słabo słyszal­
nym, niekiedy zanikającym
trudno tóięc tu mówić o jakiejś
ekspresji. W ogóle zresztą wyko­
nanie całości Koncertu c-rholl
w solach i orkiestrze —4 nosiło Wy­
raźne ceChy
przypUsiCzdlnić było zbyt
prób w związku z tą zmianą
gramu.

ńiedopracowrtniri:
Widio

pro-

»

Piękne Wrażenie muzyczne
.nieśli słuchacze z wtorkowego
koncertu „Tria Barokowego** (Ślź-
bicta Śtefańska-ŁUkOWiCZ. —kla­
wesyn, Barbńra Świątek —

. flet,
Jerzy Klocek — wiolonczela) w sa­
li Czytelni Francuskiej. Tercet

młodych wykonawców reprezen­
tuje najwyższe dziś w Polsce w

swych specjalno idach walory ar­
tystyczne, kulturą i kunszt ka­
meralnego muzykowania i — co

nie jeśt wcale mało ważne - bar-
tteo miłż^dlu
na estradzie.
prddukoWaió
y^ancusKiepo .

wy-

~ oka^preziencuje się
Tym. razem „Trio”
Sjią w repertuarze

. , \ "baróku' ■(CJoitperin,
Rameau, baąuln). Czekamy na

częstsze występy krakowskiego
„Tria Barokowego** — i to Wła­
śnie w Krakowie, dla szerszej pu­
bliczności!

JgRŻY PARZYfiSKt
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Kronika wypadków
• W Naprawie (pow. Sucha),

został potrącony przez samochód
osobowy mieszkaniec tej wsi —

68-1 et ni Władysław Kublik. “

niósł on śmierć na miejscu.
• W czasie pracy przy budowie

drogi w Dobrej (pow. Lińiańówa),
został przygnieciony betonowym
kręgiem Władysław Lis. Mimo po­
mocy lekarskiej, zmarł Oft Wkrót*
ce po Wypadku. (hs) ■

Po­

Przed niespełna rokiem naród
nasz powszechnym udzia­

łem w akcie wyborczym ma­
nifestował swoją jedność, peł­
ne poparcie dla progra­
mu wyborczego Frontu Jedno­
ści Narodu, dla wysuniętych
przez FJN kandydatów na po­
słów i radnych. Miesiące, któ­
re nas dzielą od wyborów, by­
ły okresem aktywnej pracy
całego społeczeństwa nad re­
alizacją celów, sformułowa­
nych w programie wyborczym
FJN. Zarazem okres ten
wniósł wiele nowych, niezwy­
kle. istotnych treści — przede
wszystkim w sferze proble­
mów gospodarczych, ale także
do Wielu innych dziedzin na­
szego życia społecznego.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza, jako kierownicza
siła narodu, w zrozumieniu je­
go potrzeb i poczuciu swej od­
powiedzialności dokonując a-

nalizy i oceny dotychczasowe­
go, wielkiego dorobku gospo­
darczo-społecznego Polski,
stwierdziła, że w obecnych
warunkach konieczne jest
sprecyzowanie doskonaisżych
zasad gospodarowania, odpo­
wiadających wyższemu pozio­
mowi rozwoju ekonomicznego
socjalizmu. Ten program, sfor­
mułowany na V Zjeżdzie
PZPR, został rozwinięty na­
stępnie na II i IV Plenum Ko-
ńiitetu Centralnego, w sposób
zaś bardziej szczegółowy znaj­
dzie swój wyraz w zadaniach
planu pięcioletniego.

Także nasz program wybor­
czy za punkt wyjścia przyj­
mował podstawowe tezy i wy­
tyczne PZPR poparte przez
Z$L i SD. Ta strategia rozwo­
jowa wytyćzghd'prze7. PZPR
leży bowiem w najgłębszym,5
najlepiej pojętym interesie*
naszego kraju* i całego społe­
czeństwa i dlatego sprawą nas

wszystkich jest tworzenie mo­
żliwie najlepszych warunków,
dzięki którym możliwa będzie
realizacja doskonalszych
cśpcji rozwojowych.

Chodzi o to, aby cały
rozwój ekonomiczny,,
działalność gospodarcza
się bardziej efektywne,
żeby dawały większe rezultaty
potrzebne społeczeństwu, po­
żądane i oczekiwane przez o-

gół Obywąteli.
W toku dotychczasowego rozwo­

ju Osiągnęliśmy wićlkie śukebfy*
rozwiązaliśmy wiele niezmiernie

istotnych problemów Społecznych,
Zapewniliśmy postęp 'w gospodat*
Ce i życiu społecznym, kulturze i

oświacie, wychowaniu nowego
człowieka epoki socjalistycznej.
Zarazem, ostatni zwłaszcza okres,
ujawnił niedostateczny postęp w

zakresie efektywności gospodaro­
wania.

Dlatego też problemy gospodar­
ności, pełnego wykorzystania mo­
żliwości produkcyjnych, respekto­
wania społecznych potrzeb —* mu­
szą i powinny znaleźć się w cen­
trum uwagi całego społeczeństwa,
wszystkich organizacji i ogniw
życia społecznego. Musi tó być
centralna sprawa dla Frontu Je­
dności Narodu, dla wszystkich ko­
mórek i aktywu FJN. >

Naszym zadaniem* zadaniem o-

gniw FJN jest podnoszenie i roz­
budzanie tej aktywności, tworze­
nie najlepszych warunków, w któ­
rych aktywność społeczna
się pomyślnie rozwijać i
niać.

może

ujaw-

Sprawą najważniejszą, naj­
bardziej podstawową, wa-

koii

nasz

cala
stały
czyli

ruńkująćą •' aktywność spo­
łeczną, sprawą wokół której
musi się przede wszystkim
koncentrować praca FJN jest
umacnianie jedności moralno-
politycznej naszego narodu na

gruncie socjalizmu i dążeń do
socjalistycznego rozwoju na-*
szego kraju i społeczeństwa.

Jedność inor&lno-pólityczna
naszego narodu ma wielkie,
fundamentalne znaczenie dla
realizacji naszych planów go­
spodarczych oraz stanowi
główny element socjalistycz­
nego patriotyzmu i interna­
cjonalizmu. Bieżący rok cala
postępowa ludzkość obchodzi
jako Rok I.eńinowskl. Dla nas,
dla naszego narodu, rocznica
leninowska ma szczególny
charakter i szczególne znacze­
nie, ze względu na rolę Lenina
i jego dzieła Rewolucji Paź-
^iernikowej „historii Fol-'
ski,p

Mjrśl
‘ lón|nówśka t.wy^ńika?-

.jąca ^fhktiyka
' działania

dwukrotnie przyczyniła się dó
odzyskania niepodległości przez
ńdszą ojczyznę.

Dziełem Lenina, dziełem je­
go partii — .Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego,
jest potężne państwo socjali­
styczne — Związek Socjali­
stycznych Republik Radziec-.
kich, który w latach II wojny,
światowej wniósł decydujący
Wkład w rozgromienie hitle­
rowskiego agresora. W ten

sposób, po raz drugi w ciągu
półwiecza, myśl leninowską
przetworzona w rozumne dzia­
łanie przyniosła Polsce nie­
podległość i suwerenność i u-,
możliwia wkroczenie na nowe i
tory, socjalistycznego rozwoju. -

Ogólnonarodowy charakter
rocznicy leninowskiej w na­
szym kraju nakłada specjalne
zadanie właśnie na Front Je­
dności Narodu. Komitety FJN
będą jednym z organizatorów
obchodów leninowskich.

Jednakże głównym akcen­
tem naszej pracy w związku z

Rokiem Leninowskim nie mo­
gą i ńie powinny być. uroczy­
stości i akademie. Musimy po­
traktować tę rocznicę głębiej,
musimy możliwie najsilniej
sprzęgnąć ją ze sprawami
szej codzienności.

Problemem centralnym, na

rym chcemy w związku z

skupiać liWagę i aktywność całego
społeczeństwa, jest sprawa wydaj*
ności pracy —• a

cji i polepszania
szej gospodarki,
wdzięczniejszego
sposobu Uczczenia rocznicy leni­
nowskiej jak właśnie organizowa­
nie wysiłków na necz wzrostu

wydajności praCy. To słuszne
działanie zawarte jest w apelu za­
łóg Zagłębia Miedziowego, które
przyjęły cenne dla gospodarki na*

rodowej zobowiązania, aby czy­
nem produkcyjnym uczcić 2S-lecie

historycznego zwycięstwa nad fa­
szyzmem niemieckim, 25-lecie od­
zyskania Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych oraz setną rocznicę uro­
dzin Włodzimierza Lenina.

Z uznaniem witamy dziś i po­
dejmujemy ten, rozwijający się
wśród załóg naszych zakładów,
ruch współzawodnictwa pracy,
jako nader istotny element leni­
nowskich obchodów 1 Obchodów

zwycięstwa nad imperializmem
niemieckim.

na-

któ-

tym

WięC intensytika-
efektywnośei na-

Nie może być
i pełniejszego

referatu
omówił

walkę z
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sił dla obrony wspólnych in­
teresów”. — „Dotrzymamy
swoich Zobowiązań — mówi
Nikon — Ale na przyszłość
Wymagać tó będzie ze strony
UŚA bardziej niż dotąd wy­
ważonej i realistycznej roli”.

W kontekście innych sfor?
mułowań ten passus orędzia
ma zapewne swą głębszą wy­
mowę, tym bardziej, że parę
akapitów wcześniej stwiótdza

się zupełnie jasno o „niebra-
niu ńa siebie eałej obrony
narodów wolnego świata”.

Spećjalny rozdział orędzia

Od niedzieli...
Dorocznym zwyczajem kai-'

dy prezydent USA skła­
da przed Obywatelami

swojego kraju coś w rodzaju
sprawozdania, któremu przyda*
je się miano „orędzia o sta­
nie państwa”.- W tym roku,
po raz pierwszy, obywatele
Stanów Zjednoczonych. mieli

okazję usłyszeć aż dwa prezy­
denckie orędzia: jedno poświę-*
cone sprawom wewnętrznym,
i drugie O „stanie Świata”, czy­
li traktujące ńa odmianę o

sprawach międzynarodowych.
Dokument ten, liczący 119

stron, określono z miejśća, jS-
kó dukument ó najwyższej
wadze. Wyłożona jest w nim
cała polityka zagraniczna, ja.
ką w tym roku i w latach naj­
bliższych będą się kierować

amerykańscy mężowie stanu. Z

uwagi na potężne rozmidry te­
go osobliwego dokumentu
brak jeszcze jakiegoś całościo­
wego omówienia wszystkich
spraw i problemów międzyna­
rodowych, którym Nixon po­
święcił swą uwagę. Ogólnie
przeważa jednak zdanie, że

orędzie nie wnosi żadnych no­
wości, jeśli idzie o kierunki

polityki Zagranicznej USA.
Francuski komentator dzienni­
ka „Figaro” stwierdził nawęt;
iż jest tę dzieło o charakterze
czysto filozoficznym, będące
w istocie tylko długą dekla­
racją intencji. „Na próżno
SżukAno by w nim — piśze „Fi-

garb” — jakiejś nowej koncep­
cji, jako że wszystkie śaWar­
te w orędziu idee, były już
wielokrotnie rozwijane i przez
samego Nixona i przez jego
politycznych doradców*’.

Ale zaglądnijmy sami na nie.
. które strony orędzia. Oto do­

wiadujemy się z niego, że Sta­
ny Zjednoczone nadal będą
zmierzaćdosprA ieda
i i ■*. e i 6 uregulowania koń- poświęcony jest sprawom ne-

fliktu wietnamskiego. W jaki gocjścji, którym, wedle Ni-

„0 stanie świata"
sposób? — Ańo — jak głosi
orędzie —• w mińrę jak Wiet­
nam południowy będzie rósł
w siły, strona przeciwna po­
winna uświadomić sobie, żć w

jej interesie leży Wynegocjo­
wanie sprawiedliwego pokoju.

Jeżóli natomiast chodzi o

inne sprawy, jak np« Bliski
Wschód, to — wedle Nixońa
— inni będą się musiell przy­
łączyć do USA w uznaniu fak­
tu,' iż uregulowanie konfliktu
wymagać będzie poświęceń i

powściągliwości ze Stfóny
wszystkich zainteresowanych.

W Europie natomiast polity­
ka Stanów opierać się będzie
nadal na „konkretnym part­
nerstwie, ale przy utrzymaniu

xona, Stany Zjednoczone na­
dal będą poświęcały maksi­

mum uwagi. Cty tylko i wy­
łącznie z czystego zamiłowa­
nia do pokoju? Trudno orzec,
w każdym razie poddając 0-
ccnie minione dwudziestópię-
ciolecie po raz pierwszy Sta­
ny Zjednoczone stwierdzają
oficjalnie, że.*. „obecnie ZSRR

posiada dorównującą naszej,
potężną i zróżnicowaną, siłę
strategiczną”. Z którą, trzeba się
oczywiście liczyć i co należy
mieć na względzie .-— jak gło-

si orędzie przy analizowa­
niu problemów finansowych
ną tle ogólnych priorytetów
narodowych.

Orędzie przyjęte zostało

przez opinię śwratową z mie­
szanymi uczuciami: z nieukry­
wanym sceptycyzmem przez
jednych, optymistycznie, alę i z

dużą rezerwą przęz innych, po­
zytywnie i krytycznie,
rykański
mówi np. o banalności zawar­
tych w nim sformułowań i
nieprzeciętnej frazeologii, an-

grelski ,,Times” o ,,nowej dro­
dze do światowego pokoju”,
..Guardian’* o odrzuceniu przez
Nixona tylko strategii „dwóch
i pół wojny” na korzyść „je­
dnej i pół wojny”.

W Izraelu orędzie Nixona
przyjęto z uznaniem, nato­
miast w krajach arabskich bar­
dzo krytycznie z podkreśle­
niem, iż stanowi ono dalszy
fciąg krucjaty przeciwko Ara­
bom.

Rzeczowej i pełnej oceny o-

rędzia, jak dotąd,. nie ma.

Wciąż jeszcze jest ono przed-
jniotem studiów, dla rozezna­
nia czy stanowić będzie ono

dalsze ogniwo W odprężeniu
międzynarodowym, czy sprzy­
jać będzie rozmowom dyplo­
matycznym, czy też je utrud­
ni.

Niektóre z nich,.. jak wia­
domo, wchodzą już w decydu.
Jąeą fazę, (m-tz)

Ame-

„New York Times”

...do soboty

W dalszej części
M. Spychalski

wkład Polski w

hitleryzmem i wydarzenia,
które doprowadziły do ustale­
nia dzisiejszych granic Polski,
do odzyskania starych ziem
piastowskich.

Dziś na piastowskich zie­
miach pólnocńyeh-^tóehed-
nich mieszka;:, ponad • 9 . mhi
Polaków. - PrZęSzlOy . 5 .irnjit —•

to ludzie' ^uroŚżem ’TUT-;W'
Polsce Ludowęj. Dokonały się
już w całej rozciągłości dwa
procesy integracyjne dotyczą­
ce Ziem Odzyskanych: integra­
cja społeczna na tych ziemiach
i integracja tych ziem z re­
sztą Polski.

Nikt już poza zagorzałymi,
programowymi rewizjonista­
mi nie ośmiela się obecnie
kwestionować polskości tych
obszarów. I có ważne, tę pol­
skość potwierdziła już przed
laty sąsiadująca z nami Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna. 6 lipca 1950 r. rząd
NRD podpisał z rządem PRL
tzw. Układ Zgorzelecki, który
po wsze czasy ustalił granicę
polsko-niemiecką na Odrze f
Nysie Łużyckiej.

Omawiając wysuniętą przez
Wł. Gomułkę inicjatywę za­
warcia podobnego układu z

drugim państwem niemieckim,
NRF, i nawiązane w związku
z tym kontakty, M. Spychalski
podkreślił!

Polska swoją inicjatywą z ma­
ja 1S6S toku ptąghęią wyjść aą>
przeciw tym siłom w NRF, które

gotowe byłyby dokonać rzeczywi­
stych kroków naprzód w kierunku

godzenia, się z europejską rzeczy­
wistością, . przy czym im szerszy
byłby front tych sił, tym bardziej,
owocne mogłyby być '

taty.
Polska stwierdziła

przedmiotem rozmów
NRF nie może być i

nigdy problem naszej _______

chodniej, gdyż ta jest "ostatecznie

wytyczona, zgodnie z decyzjami
poczdamskimi. Tematem rozmów
może być i jest sprawa uznania
^ej granicy za ostateczną również
przez Niemiecką Republikę Fede­
ralną.

Jednocześnie stoimy na Stanowi­
sku, że do przesłanek pokoju i

bezpieczeństwa europejskiego na­
leży również uznanie NRD przez
nrf w sensie prawa międzyna­
rodowego, uznanie Układu Móńa-

| chijskiego przez rząd ŃRf za ńie-
K • ważny od samego początku uzna-

. nie przez rząd NRF Odrębnego
- Statusu politycznego Berlina za-

S Chodniego oraz ratyfikacja przez
„ rząd NRF układu o nierozprze-
» strzenianiu broni jądrowej.
S Jesteśmy najgłębiej prste-
a swiadcżeni, że w oparciu o

g tę przesłanki oraz wolą po-
- koj owej współpracy, która o-

szym tak ciężko przez historię
doświadczonym kontynencie.
Front Jedności Narodu wi­

nien jeszcze lepiej skupiać i
organizować całe społeczeń­
stwo wokół tych omówionych,
istniejących dotychczas i no­
wych zadań. Musimy w pełni
zdawać sobie sprawę, że te
zadania gospodarcze jak i spo­
łeczne czy też polityczno-mo-
ralne nie są łatwe i nie będą
gładko rozwiązywane.

Wśród problemów, które mu.żą
ssnaleźć odzwierciedlenie w pracy
ogniw i komórek FJN, znajduje
się m. la. sprawa rozwoju po­
szczególnych regionów kraju —

województw i powiatów. miast
i osiedli wiejskich. Uznanie
pierwszeństwa i priorytetu intere­
su ogólnospołecznego, polegające­
go na wzroście efektywności ca­
łej gospodarki, oznacza w prakty­
ce inne niż dotychczas rozdyspo­
nowanie środków społecznych na

rozwój gospodarczy. Muszą one

zostać skierowane przede wszyst­
kim tam, gdzie przy ich pomocy
można będzie osiągnąć największy
wzrost efektywności. Taki jest
interes ogólnospołeczny 1 musimy
zdawać Sobie sprawę, że w nieje­
dnym przypadku znajdzie się On
w kolizji z wąsko rozumianym in­
teresem regionalnym. Komitety i
komórki FJN muszą dobrze rozu­
mieć tę sprawę, stać twardo na

grancie tej zasady, muszą repre­
zentować interes całego społe­
czeństwa i politykę ogólnonarodo­
wą ludowego państwa, przeciw­
stawiając się ile pojętemu, tere­
nowemu partykularyzmowi.

Przeciwstawianie się partykula­
ryzmowi nie oznacza bynajmniej
lekceważenia szczerego, auten­
tycznego i pożytecznego patrio­
tyzmu lokalnego, niekłamanej tro­
ski o własny teren. Chcemy i po­
winniśmy ten patriotyzm aktywi­
zować w większym jeszcze stop­
niu niż dotychczas.

W szczególności powinien on się
przejawiać w dalszym rozwoju
czynów społecznych, tej niezwy­
kle cennej I przynoszącej wielkie
wartości formie społecznej inieja-
;<yyęy-teren®wej. .

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Komora

Braterstwa Broni
w Wieliczce

tęgo rezul-

jasno, że
z rządem

nie będzie
granity za-

(Dokończenie ze str. 1)
komora o 2.320 m. kw. powierz­
chni, 5.699 m sześć, objętości, 1,5—

4,5 m wysokości jest o tyle orygi­
nalna, że o ile inne komory mają
w przybliżeniu kształt gruszki, to
ta przypomina pieczarę, w komo­
rze zachowały się stare belkowa­
nia, tzw. organy, które postano­
wiono zachować, a komórę
wzmocnić nowo postawionymi ka­
sztami. Kaszty *— to w języku
górniczym specjalny rodzaj drew­
nianych wzmócnień*.

W komorze tej artysta plastyk
Władysław Kapek zrobił w soli

płaskorzeźbę o wymiarach mniej
więcej 7,5x7,5 m. przedstawiającą
żołnierza polskiego i radzieckiego
oraz dwa pomniki z brył soli z

napisami: „Lenino” i „Berlin*.
Autor płaskorzeźb. syn górnika
jest absolwentem Liceum im. Ke­
nara w Zakopanem i krakowskiej
ASP, ale w myśl tradycji rodzin­
nej sam pracuje w kopalni jako
górnik przodowy. Projekt adapta­
cji wnętrza komory, oświetlenia
itd. jest wspólnym dziełem Inży­
nierów A. Botki, A. Bohdanowi­
cza, A. Markowskiego, M. Serka,
górników — W. Mszańskiego, S.

Woźniaka, S. Janusa, Z. Chyszko.
Artyście przy rzeźbieniu pomagali
W. Janowski i T. Jarczyński.

Ten oryginalny sposób upamięt­
niania rocznic ma w kopalni dłu­
gą tradycję. Np. w uh. roku o-

twarto komorę Kazimierza Wiel­
kiego dla uczczenia 600-ieeia na­
dania praw górniczych, jeszcze
przedtem specjalną komorę W 2Ś
rocznicę śmierci K. Świerczew­
skiego. W tej samej komorze
„Drozdówice” było święcone 500-
lećie i ooe-iecie UJ.

Po otwarciu komory, w po-
niedziałek o godz. 13 i 13.30 w

Krakowie odbędzie się uro­
czyste składanie wieńców na

grobach Żołnierzy Radzieckich
koło Barbakanu i na cmenta­
rzu Rakowickim. Z okazji
trwających obchodów w licz­
nych klubach, szkołach i in­
nych placówkach kulturalnych
odbędzie się wiele imprez
związanych tematycznie z po­
wstaniem Armii Radzieckiej.

(bz)
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KIESZONKOWY
DYKTAFON

Holenderski oddział

firmy „Philips” rozpo­
czął produkcję dyktafo­
nu kasetowego o wadze
zaledwie 345 gramów.
Każda z kaset waży 1 g
i umieszczana jest w

dyktafonie w ciągu kil­
ku sekund. Dwuścieżko-
wa taśma magnetyczna
pozwala na zarejestro­
wanie w jednej kasecie

nagrania dwudziestomi­
nutowego.

Gdzie kształcił się
KOPERNIK?
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RADIO W ZEGARKU

Jeszcze przed dziesię­
ciu laty odbiornik

diowy o rozmiarach pu­
dełka papierosów •

sensacją, a dziś istnieją
Już na świecie odbiorni­
ki wielkości^.. łebka za­
pałki. Ostatnio w NRF

- rozpoczęto produkcję
radioodbiorników, za­
montowanych w kor­
pusie ręcznego zegar­
ka.

KOMETA
W LABORATORIUM

Astrofizycy lenin-

gradzcy zbudowali mo­
del komety z pyłków
kwarcu, tlenku glinu i

wody, zamrażając to

wszystko w niewielkie
kuleczki. Model ten u-

' mieszczono w komorze

ptóżniowej i skierowa­
no go ku silnym lam­
pom rtęciowym. imi­
tującym w doświadcze­
niu Słońce. Ekspery­
ment dostarczył po-

'

ważnych argumentów
za hipotezę głoszącą, iż

eksplozje i świecenie
komet są rezultatami

intensywnych zmian w

ich lodowych jądrach
pod wpływem promie­
niowania słonecznego.

ra­

by!

nia1 19 lutego 1473 roku
II urodził się Mikołaj Ko-
"S pernik. Za 3 lata minie

pół tysiąca lat od dnia w któ­
rym ujrzał światło słońca je­
den z największych, a może
największy z astronomów.

Wydała go ziemią polska i tu

uczęszczał do szkół i tu oddał
się studiom astronomii, aby

je dokończyć w Italii i sięgnąć
szczytów, a w końcu dokonać
przewrotu myśli ludzkiej. ■

Gdzie rozpoczął naukę, do
jakiej szkoły uczęszczał Miko­
łaj Kopernik zanim przybył
na studia do Krakowa? Na to

pytanie trudno dać jasną od­
powiedź. Około roku 1480, je-

. szcze za życia ojca, który go
odumarł w 1483 r., najmłod­
szy z rędziny — Mikołaj roz­
począł
naukę w s zkole
przy kościele św.
runiu. Ulica św.
Kopernika), przy
dził się, to przecznica ulicy
Żeglarskiej, gdzie wznosi się
okazały kościół św. Jana. Rek­
torem szkoły w czasach Ko­
pernika miał być magister
Jan Ludwik Wohlgemuth z

najprawdopodobniej
parafialnej

Jana w To-
Anny (dziś
której uro-

Śniegu tyle, że nawe| król puszczy — żubr, porusza się w nim z

najwyższą trudnością. Dla zwierząt drobniejszych — to po prostu
śmierć. « CAF Matuszewski

K^OOOOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO*

Ekonomia na co dzień

Dziurawy dach
i przepisy

Takich kłopotów, jakie przyniosła nam ze sobą tegoroczna
zima, nie notowaliśmy jut od lat. Do ogromnych trudności

komunikacyjnych dołączyły się... przecieki. Tysiące mieszkań­
ców przy pomocy podstawionych miednic i kubłów walczy
z wodą zalewającą ich mieszkania, toczy zacięte boje z admi­
nistracją o natychmiastową naprawę uszkodzonych dachów, do­
maga się odszkodowań za zniszczone ściany i meble.

W tym sezonie zimowym nie są to wypadki sporadyczne.
W rejonie większego ADM-u zdarza się ich po kilkaset i oczy­
wiście natychmiastowa interwencja jest po prostu niemożliwa
z braku wykonawstwa. Ekipy remontowe administracji i za­
rządów budynków mieszkalnych mają bezradną w tej sytuacji
garstkę fachowców - średnio bowiem na rewir administracyj­
ny w dużych miastach przypada zaledwie półtora dekarza! Trud­
no zatem liczyć na zatkanie dziurawych dachów nie tylko
teraz, ale i później, już po ustąpieniu zimy.

Przeciekające dachy zaczynają być w skali kraju wielką
sprawą do załatwienia. Tylko w Krakowie naliczyślimy ich

tej zimy parę tysięcy. „Mokry” rejestr me jest jeszcze zamk­
nięty, jako że przed nami cały marzec z trudnymi dziś do

przewidzenia kaprysami pogody.
Ńic nam nie przyjdzie z rozdzierania szat, wszystko wskazu e

na to że aktualne „przecieki” musimy niestety przeczekać. Ale
okres’ wiosny i lata nie może być beztroskim oddechem po

kataklizmie, wymagać będzie pełnej “owacji do naprawy
szkód zanim druga zima ponowi szturm. Nie >«tamy >”

administracje domów mieszkalnych w ramach własnych moz-

liwości będą w stanie naprawić dziurawe dachy. Pomoc musi

przyjść z zewnątrz.
Kłodą na 1

„pómocnik” uubi«<p«w —-----------

ża budowlana jest rozwinięta
obowiązujące przepisy poważnie
ła z gospodarką uspołecznioną,
gę zrobić w nich wyłom.

Mamy zatem z jednej strony
uspołecznionych, z drugiej zaś

fachowców, z której -— —- w-- -

montowej — praktycznie nie można korzystać,
z zasadami zdrowej gospodarskiej troski o cały dach nad głową
i najprostszym rachunkiem ekonomicznym. Sztywne, nieżycio­
we przepisy wymagają zatem rozsądnej nowelizacji zanim

postępująca dewastacja nie poczyni w naszych domach spus-
toszeń, które kwalifikować się będą już do remontów kapital­
nych. (Lsk)

tej drodze są jednak istniejące przepisy. Jedyny
dostępny od zaraz to rzemiosło w którym bran-

ieśt rozwinięta najsilniej. Ale jak. wiadomo,
ograniczają kontakty rzęmios-

Rzadko która ADM ma odwa-

chroniczny bTak wykonawców
w rzemiośle realna rezerwę

- 'mimo pilnych potrzeb gospodarki re-

'‘ Kłóci się to

Lidzbarku zwany też Ludovi-
cus de Prussia, franciszkanin
autor wielkiego kompendium
filozoficzno - teologicznego,
Trilogium animae, uprzednio
rektor szkół w Poznaniu i

, Zgorzelcu. Dało się też wyśle­
dzić nazwisko Wojciecha Tes-
chnera. Ale czy oni właśnie u-

czyli Kopernika trudno dziś
dociec. W szkołach średnio­
wiecznych był zwyczaj, że
starsi, zdolniejsi uczniowie u-

czyli młodszych i zdawali
sprawę nauczycielowi.

Konserwatorzy toruńscy od­
kryli niedawno piękną gotyc­
ką fasadę tejże szkoły. Jej
wnętrze było poprzez wieki
tyle razy przebudowywane, że
trudno dziś dociec ile sal po­
siadała szkoła. Zazwyczaj by­
łą tylko jedna sala, dopiero
później powstał podział na

klasy.
Ludwik Birkenmajer, bio­

graf Kopernika, Szkołę Świę­
tojańską w Toruniu nazywa
pogardliwie „szkółką” nie mo­
gącą nic dać Kopernikowi,
tymczasem szkoła ta nie była
bynajmniej na niskim pozio­
mie. Pod koniec XV w. uczyli
w niej

' humaniści wczesnego
okresu jak Hieronim Waldau,
proboszcz kościoła św.
Konrad Gesselen. W
1493 jej rektorem był
Grudziądza magister
■wyzwolonych i bakałarz pra­
wa Akademii Krakowskiej.

Ale czy wystarczała Koper­
nikowi nauka tam zdobyta,
aby rozpocząć studia wyższe
w Krakowie? Na pewno nie,
mus iął gdzie indziej ją pogłę­
bić, tylko gdzie? Biografowie
.Kopernika .niej są w tej spra­wie zgćdńL je&m opbwaaają
się za Włocławkiem, inni za

Chełmnem., Różne jokpJie^ipśeL
przemawiają raczej. źa‘ Cheł­
mnem. Tam bowiem istniała
od roku 1472 Szkoła Braci Ży­
cia Wspólnego. Szkoły tego ty­
pu powstawały dużo wcześ­
niej w Holandii, a uczniem
ich był słynny Erazm z Rot­
terdamu, największy bodajże
humanista na północ od Alp.
Szkoły te kładły duży nacisk
na nauczanie klasycznej łaci­
ny, w znajomości której osią­
gnął Kopernik wysoki stopień.
Szkoła miała charakter Stu­
dium Particulare i przygoto­
wywała do Studium Generale
— do uniwersytetu *).

Jesienią ,4491 r. przybywa
Kopernik do Krakowa aby
rozpocząć studia matematyki i
astronomii. Wpisuje się na

wydział artium za rektoratu
mistrza Macieja z Kobylina,
dziekanem wydziału był wów­
czas znany humanista Jan z

Oświęcimia zwany Sacrans.
Dochował się do naszych cza­
sów oryginał metryki uniwer­
syteckiej. Pod 32-gą pozycją
na 60 zapisanych figuruje
„Nicolaus Nicolai de
Thuronia, solvit totum”. Póź­
niejszą ręką, może W począt­
kach XVII w. pozycję tę wy­
różniono gwiazdką i obok do­
pisano Copernicus. Solvit to­
tum. znaczy, że Kopernik u-

Jana i
roku

Jan z

sztuk

iścił całą należność wpisową
wynoszącą wówczas ćwierć
grzywny.

Kopernik zapisując się na

studia w Krakowie miał lat
18. Czy był pilnym uczniem?
Zdolny był niewątpliwie, ale
z pilnością było gorzej. A mo­
że nie przestrzegano tak su­
rowo dyscypliny studiów jak
to dziś ma miejsce. Podczas
4-letniego studium w Krako­
wie nie zdobył żadnego stop­
nia naukowego. Do bolońskiej
Alma Mater zapisuje się w

roku 1496 na wydział prawą
jako Dominus i płaci 9 groszy
wpisowego. Po 4 latach nadal
proste Dominus przed jego
nazwiskiem świadczy, że nie
zdobył tu doktoratu, nię był
też jeśzcze kanonikiem. Jest
możliwe, że w roku 1499, a więc
w 8 lat po rozpoczęciu stu­
diów miał już magisterium z

nauk wyzwolonych, ale nie
wszyscy są w tym zgodni..

Od roku 1501 do 1503 stu­
diuje Kopernik medycynę w

Padwie, nie zdobywa jednak
doktoratu. Otrzymuje go wre­
szcie w Ferrarze na małym
prowincjonalnym uniwersyte­
cie i to z prawa kanonicznego,

Karol Górski patrząc na

niego okiem profesora XX
wieku, który ma przestrzegać
dyscypliny studiów pisze:
„Bardzo zdolny, ale się roz­
praszaj wszystkim się zajmu­
je, co z niego będzie? Teraz u-

czy się greki zamiast medycy­
ny. Żeby też chciał się przyło­
żyć i zdać egzamina. Wszystko
krytykuje, teraz rozrabia
wśród kolegów Ptolemeusza”.

Kopernik dojrzewał więc
bardzo powoli, jakby na prze­
kór ;ogó>nie-. (vprzyjęty.m' nor­
mom i terminom ustanowio­
ny^ dla wszystkięh,. dla wielu,
ale nie ^dla 'niego,- zamknięte­
go w sobie myśliciela. . .

BRONISŁAW SCHONBORN

Krakowska TV już teraz, przygotowuje program na Dzień Kobiet.

Oto, „przyłapani na gorącym uczynku”, koledzy, kręcący w Kę- \
tach film do reportażu pt. „Charaktery”. CAF — A. Piotrowski

Samochody zabijają częściej
niż choroby zakaźne

») Tam też siostrą jego matki

była zakonnicą w klasztorze be­
nedyktynek, a w końcu została

ksienią.

Rozstrzygnięty został doroczny
konkurs redakcji „Panoramy Pół­
nocy” na najpopularniejszą parę
aktorów roku 1969. I miejsce za­
jęli Magdalena Zawadzka i Ta­
deusz Łomnicki za rolę w filmie

„Pan Wołodyjowski** w reżyserii
Jerzego Hofmana, II miejsce u-

zyskała Beata Tyszkiewicz i Sta­
nisław Mikulski. Na in pozycji
uplasowali się Irena Kareł i Da­
niel Olbrychski. N/z: laureaci I

nagrody.
CAF — Sokołowski

Codziennie traci życie w

Polsce w wypadkach drogo­
wych kilka czy nawet kilka­
naście osób. Liczby te stale

wzrastają. Samochody zabija­
ją dziś u nas więcej ludzi, niż
większość chorób Zakaźnych.

Wypadki stają się u nas

problemem o charakterze spo­
łecznym — stwierdza wybitny
Chirurg, dyrektor Instytutu
Hematologii prof. dr Witold
Rudowski. Jest to zjawisko
tym bardziej niepokojące, że
liczba ofiar śmiertelnych jest
u nas 4-krotnie wyższa niż w

krajach o. najbardziej rozwi­
niętej motoryzacji. Podczas
gdy np. w Stanach Zjednoczo­
nych,wNRF—1na27,w
CSRS—1na24,tounasgi­
nie co 9. Fakty te niezbicie
dowodzą konieczności bliższe­
go zajęcia się tymi sprawami
również od
medycznej.

Wiadomo,
krytycznym
którym ‘'następuje -największa
liczba zgonów, ■jest okres pier­
wszych .100 minut bezppśręd.-,
nfó po" ■wypadku' Fakf^ten

wskazuje na konieczność u-

sprawnienia i przyśpieszenia
pomocy lekarskiej w tym wła­
śnie okresie. Trzeba więc bę­
dzie stworzyć warunki skra­
cające czas przewozu rannych
do szpitali na odległość nie
przekraczającą 25 km. Wiąże
się z tym konieczność odpo­
wiedniego przygotowania i
wyposażenia szpitali znajdu­
jących się przy głównych arte­
riach przelotowych (zwłaszcza
międzynarodowych), gdzie jest
największa liczba wypadków.
Szpitale znajdujące się wzdłuż
tych tras powinny zostać zao­
patrzone w sprzęt i aparaturę
medyczną oraz reanimacyjną
umożliwiającą stosowanieno-
woczesnych metod leczniczych.
Wiąże się z tym również po­
trzeba odpowiedniego przesz­
kolenia personelu medyczne­
go, który byłby w stanie prze­
prowadzać na miejscu bar­
dziej skomplikowane zabiegi
neurochirurgiczne
klatki piersiowej,
szczególnie częstym następ­
stwem wypadków. Zamierza­
my również podjąć szeroką a-

kcję szkoleniową wśród lud­
ności, a zwłaszcza pracownią
ków służby drogowej MO i
kierowców w, zakresie niesie-

strony lekarsko-

że najbardziej
momentem, w

i urazów
które są

nia pierwszej pomocy ófiarotn ,

wypadków.
Oczywiste jest, że sprawa

walki z wypadkami drogowy-
'

mi wybiega daleko poza ra­
my służby zdrowia. Konieczna
jest tutaj szeroka współpraca
z różnymi instytucjami, orga­
nizacjami przy współudziale
całego społeczeństwa. Utwo­
rzona w ramach Komitetu Pa­
tofizjologii Wydziału VI PAN

sekcja traumatologiczna, zaj­
mująca się sprawami wypad­
ków drogowych, nawiązała

już kontakty z przedstawicie­
lami Komendy Ruchu MO;
Radą Główną Motoryzacyjną !
innymi instytucjami. Podobne
kontakty nawiązane zostaną
również z przemysłem moto­
ryzacyjnym. Wiadomo bo­
wiem, że drobne niekiedy
zmiany konstrukcyjrie samo­
chodów, przyczynić się mogą
do ograniczenia liczby wy­
padków.
■JIIHHIUttllUlUUtłitlUiUlilUl

Kino •

w pneumatycznym
namiocie

W Zakładach Gumowych w

Kijowie skonstruowano ol­
brzymi, ważący 500 kilogra­
mów pneumatyczny namiot, w

którym będzie się mieścić ki­
no dla 200 widzów. Ustawie­
nie rusztowania i napełnienie
powietrzem podwójnych ścian
namiotu zajmuje trzem robot­
nikom tylko trzy godziny. Ty­
le czasu również pochłania
rozbiórka tego niezwykłego
kina.

Naukowcy pracujący w In­
stytucie Badawczym tych Za­
kładów zgłosili także pro­
jekt skonstruowania, na po­
wyższych zasadach, magazy­
nów, których gumowa powło­
ka mogłaby być napełniona
powietrzem w ciągu 20 minut
Ustawienie jednak wspierają­
cego kopułę dachu olbrzymie­
go rusztowania trwa około
trzech dni. W próbnym mo­
delu takiego magazynu pomie­
ściło się 60 wagonów materia­
łów budowlanych. MB
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Dzień jak co dzień

Rodzinna atmosfera
Rozdyskutowani na temat kry­

zysu współczesnej rodziny aniśmy
się nie obejrzeli, jak oto wyrosła
nam i bujnie się rozwija nowa

podstawowa komórka społeczna —

biuro. Ciepła, rodzinna atmosfera,
serdeczna, tkliwa famllłarność
coraz piękniej rozkwitają pod
strzechą niejednego biurowca.
W tym biurze. Jak w tradycyj­
nej rodzinie, świętuje się uro­
dziny, podwyżki i awanse, tu przy
degustacjach wymienia się prze­
pisy na szarlotkę i konsultuje me­
tody wychowawcze dobre na me.

Za, żonę, dzieci i teściową. Ba

są nawet biura, w których na

parapecie okiennym w słoiczkach
po dżemie nastawia się mleko na

zsiadłe i
. Ze jest to już tajemnicą wróbli

na dachu, świadczy najlepiej bar­
wny korowód najdziwniejszych
handlarzy i domokrążców, którzy
jak niegdyś po domach; tak dziś
chodą po biurach oferując cielę­
ciną bez kości lub swetry ‘z ow­
czej wełny.

Pewne zgrzyty w tę okrzepłą
stelankowość wprowadzają nieste­
ty interesanci i petenci. Bywają
dzicy i nieokrzesani, bez clenia
szacunku dla rodzinnych stosun­
ków. Przeszkadza im dosłownie;
wszystko, picie herbaty i studio­
wanie gazety, nie uszanują ani te­
go, że urzędnik też kobieta i musi

się natapirować, ani tego, ze u-

rzędnik też mężczyzna i zajęty
swymi kiełkującymi, właśnie spra­
wami sercowymi z panią refe­
rentką -naprawdę1 Me: ma sity się

I

od niej oderwać dla jakichś tam

banalnych papierkowych historii.

IV słusznej trosce o trwałość ro­
dziny biurowej instaluje się ba­
rierki i przepierzenia, oddzielają*
ce ten intymny mały świąt Od po­
spólstwa obcych intruzów, Naj­
lepiej spełniają tę ochronną rolą
bariery z grubego matowego szklą
z powycinanymi na odpotćiednio
nimćygądnęj .^wysokości okienka­
mi t tak .ma)ymi, .że nic przez nie

ulg możną dojrzeć, a ewentualne
u’Gjąnie petenta i tak. zagłuszy
tranzystor nastawiony nd cały re­
gulator na którymś z. urzędnik
czychc.fylurek. ■

Póki się jednak takiej prżegro-,
dy nie zainstaluję, spokój i ro­
dzinna harmonia biura co i rdz

bywa brutalnie zakłócona, lnic*

resanci wdzierają się do slużbo-

wpch pokojów, nawet tych, w

których akurat obchodzi się czy­
jeś imieniny, nawet tych, w któ­
rych się właśnie omawia czyjąś
tragedię osobistą polączorją aż z

dwoma rozwodami. Poci pozorem
sprawy do załatwienia lustrują
podejrzliwie tkwiące pod szkłem

na biurkach fotosy pań aktorek,
a urzędnikom cierpiącym na po­
ważne schorzenia gastrycżne prze­
szkadzają w przyrządzaniu sobie

dietetycznych posiłków.
Nie, dość, że zakłócą i zmącą

miły spokój, to Jeszcze potem 'Pi­
szą fałszywe donosy do prasy i
radia, że w instytucji X panuje
zła atmosfera. Chociaż w istocie
Jest to atmosfera Więcej niż do­
bra. Rodzinna. ~ KSANTYPA
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Notatki z lektury
Kieszonkowiec
z przeszłością

fi OLOMBA Prospera Meri.
fi l> mee’go ukazała się w sześć-
fi dziesięciu sześciu tysiącach eg-
5 zemplarzy po cztery złote sztu-
5 ka. Jut wcześniej w kioskach
fi z gazetami, za cenę niższą, niż
fi paczka bardzo kiepskich papie.
£ rosow marki „Giewont”, mo-

£ głiśmy kupić arcydzieła. Man­
to na i Faulknera, Edgara Poe*go
2 .1 Steuensoną, Victora Hugo i
5 Conrada,Polskikieszon-
£ k owiec z dziedziny roż.
fi ważań, pobożnych życzeń i
fi dyskusji przeniósł się na pła-
H szczyznę rzeczywistości, nie-
£ koniecznie pod strzechy co

5 prawda, lecz do pociągów, ka-
fi wiarń, parków, na plażę i na

£ przystawki tapczanów. Nazwa
£ kieszonkowiec trąci
fi nieco meliną, gliną, dolą- i din-,
fi tojrą, sama rzec2> Jednak wy-
£ deje się najpoważniejszym
£ przedsięwzięciem wydawnł.
fi czym ćwierćwiecza, jeśli brdć
£ pod uwagę zasięg i możliwą
£ Skuteczność, Gdyby nasze
£ tramwaje i autobusy przypo-
fi minały nieco mniejptehlań ru-

fi chomą, kędy płacz jeno, klą-
£ tz^y, Jęki, nadepnięcia) sapnię­
to cia oraz zgrzytanie zębów,
fi gdyby inwazja taniej „książki
£ do kieszeni” szła w par2e z
S Poprawą komunikacji, mogli.
C byśmy mówić o wtargnięciu
S wielkiej literatury tam, gdzie
£ jej nigdy Jeszcze nie było —

£ to tłum wielkomiejski. Czło-
£ wiek dojeżdżający publicznymi
fi środkami lokomocji, człowiek
fi znużony, musi przebywać
£ wśród innych, a wołałby być
£ sam. Czytając, osiąga stan

g Względnego odosobnienia. Do.
£ tarłszy do domu, otworzy za-
£ pewne radio lub telewizor,
£ podda się znów naporowi
fi dźwięków i obrazów już go-
£ towych, zaaranżowanych przez
£ kogoś. To będzie łatwiejsze,
fi niż lektura — coś, co trzeba
fi wybrać i co spożywa się na-

£ prawdę samotnie. (Potrzebuje-
£ my samotności i obawiamy się
fi jej równocześnie, pragniemy
fi nowych przeżyć, ale wybiera.
£ my raczej rolę kibica niż u-

£ czestnika). Merimee może
£ zmienić naszą codzienną po-
fi dróż do Bronowie w podróż
£ na Korsykę, ale Merimee ma
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niewielkie szanse w konkuren. £
cji ze „Ściganym”i Ba, tu na- £
wet szansa Conan Doylę*a i fi
StuPensona przedstawia się ile
— choćby dlatego, że „Ściga- £
ny” mignie przez ekran i ucie- £
knie, a książkę można zawsze fi
zdjąć z półki, kupić, pożyczyć, fi
Można, tylko nie zawsze wia. g
dumo kiedy, nie zawsze się £
chce... Małe tomiki wielkiej fi
literatury klasycznej po cztery fi
złote sztuka są Jednak przed- g
miotami, których nie trzeba £
nawet chcieć, leżą przy dro- £
dze, proszą się, by ich użyć fi
po drodze. Słowo podróż- g
n i k oddaje chyba najtraf- g
niej ich zalety i rolę, (Choć £
konia z rzędem lub zgoła mer- fi
cc desa ofiaruję temu, kto u- g
dowodni, że Polacy mają naj- £
szersze i najczystsze kieszenie g
świata, należy tedy drukować S
owe podróżniki czy też’ kić- g
szonkowce w kształcie szcze- g
golnie mało odpowiednim do £
kroju kieszeni i W ąkładce bła- g
lej, więc szczególnie szybko g
się brudzącej).- g

Sama KOLOMBA śwładcźy g
"chlubnie o smaku i zamierzę- £
niąch wydawcy. Jest tam mi. g
lość czarującej Angielki i g
dzielnego Korsykanina, poety- g
czne balladykorsykań-g
skie, krwawa wendetta, fi
dziki pejzaż, w miarę długie g
i nie bardzo nudne opisy przy- g
rody, staromodny wdzięk no- £
welistyki późnoromantycznej, fi
szlachetni zbójcy, małoduszni u- g
rzędnicy, chytry adwokat, mło- g
dzl zmarli śmiercią gwałtowną, £
która budzi trochę litości, ale fi
Jest potrzebna do szczęśliwego g
zakończenia, jest posag,- który g
rokuje dobre nadzieje na spo. £
kojną przyszłość miłych boha- £
terów. No i Jest oczywiście, fi

piękna, mściwa, demoniczna g
Koiomba budząca w czytelni- £
ku dreszcz grozy, którego słu- £
sznte oczekiwał. Przekładu do* g
konał Boy^ starczy więc po- g
chwalić' wszystko razem, nie £
wdając się w jego znane skąd £
inąd uroki. Chwalę.

ANNA TAfłSKA £

Ptosper Merlmóe. KOLOM- fi
BA. Tłum. Tadeusz. Żeleński- g
Boy. KiW 1969. Cena zł. 4. £

Niedobrze, obywatelu kierowco z wadowickiej PKS. Droga Wado­
wice — Andrychów ruchliwa, a panu się zdaJe, że dosiada rączego
rumaka wyścigowego. Tymczasem siedzi pan na ciężkim koniu ro­
boczym. Na takim „koniu” nie wolno wyprzedzać innego ciężkie­
go konia — tym bardziej, że obaj mają na grzbiecie dobrych parę
ton ładunku. Było to dnia 18 bm. około godz. 10. Samochód miał
numer rej. KF Ó4U. CAF -A. Piotrowski

Żona modna

Przedwiośnie w jerseyu
Kiedy po długiej, ciężkiej zi­

mie pożegnamy się wreszcie z

kożuchem lub misiem — pod
jesionkę (dlaczego nie wiosenkę?)
włóżmy coś z jerseyu. Jersey —

ulubiony przez wielką Gabrielę
Chanel — staje się tkaniną mun­
durową jak ongiś popelina -r*
dziś elanobawełna, ongiś wełna

— dziś anilana. Fabrykowany w

niezliczonych fakturach, od de­
likatnej jak jedwab do mięsistej
jak splot samodziału, może być
na upartego noszony od prze­
budzenia do snu.

Na przedwiośnie, pod płaszcz
zwany przejściowym proponuje­
my jersey A la wełna z wysp
Shetland: bardzo cienki, żeby
nie zniekształcać sylwetki, i
bardzo „przytulny**. W ;paryskiej
„Kile** już oglądamy, a w zapo­
wiedzi naszego domu mody
„Warszawianka**, czytamy, że

z jerseyu zrobiono na wiosnę
komplet tuńiko-spodnie i ten

przede wszystkim polecamy na

chłodne dni marca. Góra jak w

mini-płaszczu koszulowym z męs­
kim kołnierzykiem, zapięciem na

patce, długim rękawem z man-

kłe'i i

szeniami; spodnie bez mankietów
zakrywające część półbuta. Ten
sam model w wersji .mazi ma

żakiet do pól łydki, a zamiast
kołnierzyka plisę dookoła szyi.

W obu modelach nosi się pod spo­
dem golf. Modne kolory to jas­
na mandarynka i jasny lila dla
jerseyu i biały, czerwony lub
granatowy dla golfu. Lecz nie
kolor jest ważny a wygoda, cie­
pło, przytulność 1 młodzieńczy
szyk, którymi jersey podbił pa­
nią Chanel, a dziś wabi wszyst­
kie kobiety świata, (if)--- e_.

Sum-olbrzym
złapany na błystkę

W obwodzie astrachańskim, padł
rekord wędkarski. Ślusarz J. Irga-
lijew wydobył z przerębli na jed­
nym z dopływów Wołgi suma-gi-
gańta, długości 2,1 m i wadze
80 kg.

„Taaaka ryba** chwyciła na bły­
stkę, ale wiele było kłopotu z jej
wydostaniem.

Tygodniowy program

telewizji
od23IIdo1III1970r.

PONIEDZIAŁEK

14.25,Politechnika TV: Fizyka —

kurs przygot. 18.15 Program dnia,
16.20 — 6 dni na nartach, 16.40
Dziennik, 18.50 Zwierzyniec, 17.35
Echo stadionu, 17.50 Kronika, 18.15
Konferencja prasowa, 18.45 Maga-1
zyn Postępu Technicznego, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Te­
atr TV: F. G. Lorca „Czarująca
szewcowa’*, 21.35 Kino Filmów A-
nimowanych, 22.05 Pozdrawiam
moje miasto, 22.40 Dziennik, 23 Po­
litechnika — powt.

WTOREK

9.50 — „Fort Olgierd” — z serii
„Czterej pancerni i pies”, 10.55
Jęz. poi. kl. V—VI: O miejsce
wśród ludzi, 12 Wybieramy zawód,
12.45 i 13.55 Przysposobienie rol­
nicze, 14.25 Politechnika TV: Ma­
tematyka I rok, 16.20 Program
dnia, 16.25 Kronika,. 16.40 Dziennik,.
16.50 Telewizyjny Ekran Młodych,
17.50 Z kamerą w garnizonie, 18.20
„Czterej pancerni i pies”, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Kon­
cert z okazji zakończenia IV kra­
jowego Zjazdu ZMW, 21.10 czło­
wiek współczesny, 21.50 Lekarz mi­
mo woli — nowela fr., 22.20 Dzien­
nik, 22.40 Politechnika — powt.

ŚRODA
10 Ścigany, 11.55 Chemia kl. VIII:

Pożyteczne związki wapna, 12.45
Wychowanie obywatelskie kl. VIII:

.Wypoczynek i zdrowie, 14.25 Poli­
technika TV: Matematyka — kurs
przygot., 16.25 Program dnia, 16.30
Recenzje krakowskie, 16.40 Dzien­
nik, 16.30 Dla mł. widz..: K. Ry-
bakowa „Znasz już te wiersze”,
17.15 Siadami Lenina, 17.40 Kroni­
ka, 17.55 Szlakiem dobrej roboty —

pregr. ekonom., 18.20 „U stóp ska­
ły zmarłych” — film z serii Wy­
prawy, 18.40 Wielcy znani i nie­
znani, 19;20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Ścigany — ode. ostatni,
20.55 światowid, 21.25 PKF, 21.35
Słuchamy i patrzymy, 22.35 Dzien­
nik, 22.55 Politechnika — powt.

CZWARTEK

8.15 Matematyka w szkole: Za­
stosowanie rachunku pochodnych
cz. I, 11.55 Jęz. poi. kl. VII—VIII:
Telewizja, 12.45 i 13.55 Mechaniza­
cja rolnictwa, 14.25 Politechnika

TV: Fizyka I tok, 16.W Program
dnia, 18.15 Recitale, IS.40 Dziennik,
15.50 Ekran z Bratkiem, 18 Geneza
powrotu, 18.30 Kronika, 13.45 Gieł.
da piosenki, 15.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Teatr sensacji: J.
Vah „Noc w Klostertal”, 21.05
Rozmowy o książkach, 21.20 Twór,
cy muzyki współczesnej, 21.50
Dziennik, 22.05 Sprawozd. z mię-
dzynarod. halowych zawodów lek.
koatlet. w Moskwie, 22.50 Politech­
nika — powt.

PIĄTEK
10 „Zerwany most” — film poi.,

14.25 Politechnika TV: Matematy­
ka I rok, 16.10 Program dnia,
16.15 Klub Rodziców, 16.40 Dzien­
nik, 16.50 Dla mł. widzów, 17.40
Kronika, • 17.55 Nie tylko dla pań,
13.25 Za kierownicą, 18.55 Mały
sufler, 19.20 Dobranoc,- 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Teatr TV: J. Mańkowski:
Ballada żołnierska, 21.35 Refleksje,
22.05 Dziennik, 22.25 Politechnika
— powt.

SOBOTA

10 „Linia telegraficzna” — film
USA, 10.55 Biologia kl. III lic.
Wrażliwość roślin i zwierząt, 14.25
Kurs roln., 15 Program tygodnia,
15.50 Program dnia, 15.55 Film kr.
metr., 18.10 Spotkanie z poezją,
16.40 Dziennik, 16.50 Praski barok
— film czech., 17.15 Konkurs pię­
ciu milionów, 18.15 Gra orkiestra
TV Katowice, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 Stęposzczak show,
21.20 Dziennik, 21.40 „Gentleman
z Epson” — film fab. fr., 23.10
Ella Fitzgerald 1 Duke Ellington —

film.

NIEDZIELA

8.05 Program dnia, 8.10 Kurs Rol­
niczy, 8.45 Przypominamy, radzi­
my, 9 Czterej pancerni i pies, 11
Piosenka dla ciebie, 11.55 Dzien­
nik, 12.10 Bawcie się z nami, 12.50
W starym kinie, 13.50 Przemiany,
14.20 Pociągiem przez świat — film
ser., 14.50 Dla dzieci: progr. film.,
15.20 Spotkanie z pisarzem, 15.50
Spotkanie z Beethoyenem, 16.30
Teatr TV na świecle: Pokusa,-17.25
Klub sześciu kontynentów, 18.05
Dymek z papierosa, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 — „Bo­
gini” — film fr., 21.45 PKF; 21.55
Magazyn sport.

prAćownigm poszukiwani
fabryka Kosmetyków „MIRACULUM” — Kraków,
ui. Zabłocie 23 —. poszukuje kandydata na stano­
wisko KIEROWNIKA DOMU WYPOCZYNKOWE­
GO „ZÓSIENKA** w Żegiestowie.

Wymagane wykształcenie średnie oraz 5 lat prak­
tyki na tym stanowisku. — Etat' wolny od 1 stycz­
nia 1970 roku.

Fabryka Kosmetyków „MIRACULUM** — Kraków,
ul. Zabłocie 23 — poszukuje kandydata na stano­
wisko KIEROWNIKA MAGAZYNU SUROWCÓW.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne oraz

4 lata praktyki na tym stanowisku. —, Etat wolny,
od 1 stycznia 1970 roku.

Członkowie
Automobilklubu!

Zarząd Automobilklubu Krakowskiego
zawiadamia, że

WALNY
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZY ZJAZD

CZŁONKÓW KLUBU

odbędzie się w niedzielę dnia 22 lutego
1970 r., o godz. 10, w salach Domu Tech­
nika „NOT” w Krakowie, ul. Straszew­

skiego 23.

” Praca

CUKIERNIKA zatrudnię.
Lubartów, woj. lubelskie.
Oferty: 5520, Biuro Ogło­
szeń, Lublin, Rybna 13.

Nauka

WJP1SY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy —

kreśleń budowlanych
maszynowych, kosztory-
sowania i inwestycji —

prżyjmujie — szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela, „Wiedza**.
Kraków. Westerplatte 11.

i MeUiiRnS Y
sporządzania

ZAKĄSEK,
DAN

GARMA2ERYJNYCH,
WYPIEKU TORT0W

/ I CIAST

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego^
WPISY:

Kraków, ul. Dietla

I

88.

KURSY
kinooperatorów

wąskiej taśmy
rozpoczyna

Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
WPISY:

Kraków, ul. Dietla 38.

Sprzedaż

wzs „Oświata** Kraków,
Mazowiecka 8, tel. 334-72
394-23, zaprasza na kur­
sy przygotowawcze na

wyższe uczelnie ze wszy­
stkich przedmiotów oraz

rysunku odręcznego 1
malarstwa, na kursy po­
maturalne zaoczne: kie­
rowników zakładów ga­
stronomicznych 1 kreśleń
budowlanych — oraz na

kursy czeladnicze - mi­
strzowskie w zawodach:
murarza, szewca, galwa­
nizera, młynarza, spa­
wacza, mechanika samo­
chodowego, elektromon­
tera. K-1373

K URSY
KWALIFIKACYJNE

robotnik, czeladnik,
mistrz, w zawodach

elektromontera, ślusarza,
ROZPOCZYNA 3 MARCA

Zakład Doskonalenia
Zawodowego.

WPISY: Nowa Huta, al.
Lenina 37, Technikum
Ilutniczo-Mechaniczne, w

poniedziałki, wtorki, śro­
dy, czwartki, od godz. 16

do 19.

PIANINA, fortepiany —

meble, wózki i rowerki
dziecięce, używane — pot
lecą i przyjmuje — do
sprzedaży sklep komiso­
wy MHD Kraków, ulica
Szpitalna 20, tel. 349-53.

FOKSTERIERKA rodowo­
dowego — ■«pr2edam. —

Dzierżyńskiego 36b/30.

‘“"a iżlLi
Lokale Zgub,

'

ADAPTER stereofonicz­
ny, supernowoczesny —

„Tevea” — sprzedam. —

Kraków, Dietla 44/22.

BEZDZIETNE małżeń­
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej —

poszukuje pokoju w No­
wej Hucie. Oferty 22453
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

SUCZKA mała, młoda,
sierść ciemna wierzchem,
spodem jaśniejsza, przy-
błąkała się dnia 6 lute­
go. Zgłoszenia: Biuro To­
warzystwa Opieki nad
Zwierzętami, tel. 544-65.

krowę mleczną na ocie­
leniu, jałówkę Cielną —

sprzedam. • Oglądać: Kra­
ków, Mydlnicka 75/2 (Ci­
chy 'Kącik), godz.- 7—W. Wczasy Różne
„WOŁGA” nowy pilnie
sprzedam. Oferty 22341 —

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

WCZASY zainteresowań
M językowe — ,,Oś wiatą?*,
Kraków, Mazowiecką 8.

ŚLUBNE suknie, woalki,
poleca , Kołdanowa, Kra­
ków, Topolowa 52.

MEBLE, wózki dziecięce,
pianina, fortepiany, ma­
szyny do szycia, lodówki,
używane — poleca — i
przyjmuje do sprzedaży
sklep komisowy MHD —

i Huta, os. Górali
tel. 450-90.

Nowa
24» te:

GRUZ CEGLANY

BON TOWAROWY PSS
bardzo miłym upominkiem
w Dniu Swię ta Kobie t

Bony towarowe sprzedaje SDH ’,,J U B I LAT

Kraków, al. Krasińskiego 1, w godz. 8—15, pokój nr 22

telefon 256-20 do 30 wewnętrzny 178

sprzedadzą przedsiębiorstwom państwo­
wym, spółdzielczym oraz osobom prywat­
nym Zesławickic Zakłady Ceramiki Budo­
wlanej Nowa Huta, Zesławice, tel. 423-32,

MIEJSKIE ZAKŁADY

PRZYRODOLECZNICZE

SWOSZOWICE - MATECZNY

w Krakowie

POLECAJĄ

ZABIEGI LECZNICZE
skuteczne w schorzeniach narządu ruchu,
reumatycznych i pourazowych, w chorobach
skóry, ginekologicznych, nerwicach oraz w scho­

rzeniach przyzębia.
Zakłady stosują kąpiele mineralne, zawijania
borowinowe, hydroterapię, fizykoterapię i ma­

saże.

■Zabiegi dla ubezpieczonych są bezpłatne.
Skierowanie do leczenia można otrzymać
u lękamy Pnyehodnl lub w ambulatorium

Miejskich Zakładów Przyrodoleczniczych
w Krakowie, ul. Rydlówka 8, teł. 643-06.

MEBLE |
DO MIESZKAŃ

w kompletach lub pojedyncze
jak: JADALNIE. SYPIALNIE, MEBLE

KOMBINOWANE, SEGMENTY, WER­
SALKI, TAPCZANY itp., w okleinie

orzechowej, mahoniowej, jesionowej,
wykończone lakierem poliestrowym,

wykonuje
na zamówienia osób prywatnych

Usługowa Spółdzielnia Pracy
Stolarsko-Tapicerska WC|S“

w Krakowie, ul. KROWODERSKA 5.

Zamówienia przyjmuje

Wzorcowy Punkt Przyjęć Meblarsko-Taplcerskl
Kraków, ul. Boh. Stalingradu 42

(róg ul. B. Joselewicza), — telefon 246-12.

Na miejscu fachowe porady. - WERSALKI i TAPCZANY I

wykonuje się — w zależności od życzeń Klientów - z trawy ,

morskiej względnie gqbki. - Punkt przyjmuje również za- |
mówienia na naprawy tapicerskie.
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Pozytywni bohaterowie trudnej zimy
Nie od dzisiaj mieszkańcy zwie­

rzyńca przywykli uważać się za

współgospodarzy swojej dzielnicy.
Efekty tej postawy są widoczne
także w trudnym okresie zimo­
wym. Zwierzyniec nie zdaje się
wyłącznie na MPO, dzięki t»>mocy
miejscowych zakładów pracy i

czynom społecznym — ma dobrze
utrzymane ulice, z których szybko
'znikają śniegowe sterty.

Niestety nie o całym mieście
tnożna to powiedzieć. MPO kon­
centruje się na wywozie śniegu z

Wąskich ulic w obrębie pierwszej
obwodnicy, na pozostałym terenie

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*19—KDK — prelekcja J.
Dziadosza pt. „Podróż do wnętrza
tiemi”.
aLTRO o

*12—
til. Pijarska 6 — projekcja filmów
kr. metr.: Polska rzeźba współ­
czesna, Zbigniew Pronaszko, Sztu­
ka ulicy (plakaty).

♦ 12 — Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — prelekcję na temat

Wystawy prac Jana Hrynkowskie-
go wygłosi J. StawowskL

:|t 12 — Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a — projekcja japoń­
skich filmów kr. metr, z zakresu
sztuki i kultury. Komentarz w

jęz. angielskim.
* 14 — Zbiórka pod Wieżą Ra­

tusza na Rynku Gł. — w cyklu
Wycieczek z bezpłatnym przewod­
nikiem — Zabytki grupy „0” w

Starym Mieście.
A POZA TYM:

5|c Posiedzenie Towarzystwa
Kardiologicznego odbędzie się
poniedziałek, 23 bm. o godz.
przy ul. Kopernika 15.

Ważne dla emerytów

stara się utrzymać w porządku o-

kolice przystanków tramwajowych
i autobusowych. Niewiele więćej
da się zdziałać szczupłym taborem
własnym, a zakłady pracy odstę­
pują dziennie 25—26 samochodów.
Jest to lekka poprawa w stosun­
ku do ubiegłego miesiąca, nie ma

jednak decydującego znaczenia.
Nie chcąc wdaw.ać się w jałowe
spory z „opornymi” przedsiębior­
stwami, które na pewno znalazły­
by dziesiątki argumentów na swo­
ją obronę, wolimy przytoczyć tym
razem przykłady pozytywne. A do
takich należy m. In.: Przeds.

Transp. Spedycyjne Budownictwa
z ul. Głowackiego — zawsze chęt­
nie użyczające taboru Samochodo­
wego, Parowozownię PKP — nie
odmawiającą pomocy swoich płu­
gów i Krak. Pr2eds. Budowy Pie­
ców Przemysłowych. (hs)

GODZINIE!
Zbiory Czartoryskie'!*

w

19

Zarząd Oddziału Miejskiego
Zjednoczonego Związku Emery­
tów* Rencistów i Inwalidów w

Krakowie zawiadamia, że wybory
delegatów na zjazd miejski odbędą
się wg nast. kalendarza:

Grzegórzki — 24. II. o

11-tej w Klubie „Salamandra”
przy ul. Kieleckiej 25; Kleparz —

27. II. godz. 15 w Szkole nr 2 przy
ul. Spasowskiego 8 (boczna Łobzo­
wska); Podgórze — 2. III. o godz.
11-tej przy ul. Sokolskiej 2; Stare
Miasto — 5. III. o godz. 11-tej w

świetlicy DRN, Grodzka 65; Zwie­
rzyniec — 13. III. o godz. 15-tej w

sali „Geologa”,.^!. Intyąljd.^1^ fcu-L

godt.

Ostatni spektakl I

W dniu 23. II. b,r. o godz.
w sali Teatru ,.Kameralnego**
na będzie po raz ostatni „Godzina
Poezji’* w wykonaniu popularnych
aktorów scen krakowskich. Bile­
ty do nabycia w Orbisie oraz w

kasie Teatru.

19.15
gra-

Sobota

Dla uczczenia Kina

Kameralny 19.15 „Do-
Rozmaitości 11, 14

10 (w
„Ocze-

Nowego Żaczka** rok piętnastyH

Daty rozpoczęcia działalności
przez pierwszy w Polsce klub stu­
dencki nikt dzisiaj dokładnie nie
pamięta. Wśród działaczy ZSP
krąży jednak opinia, że Klub Stu­
dentów UJ „Nowy Żaczek”, przed
laty noszący nazwę „Żaczek*’, za­
sługuje na miano pioniera studen­
ckiego ruchu klubowego. Jeden ź
pierwszych kierowników klubu
twierdzi, że powstał on „gdy koń­
czyła się zima 1956 roku i robiło
się coraz cieplej”. Opierając się
na tym ustnym przekazie studenci
Uniwersytetu Jagiellońskiego po­
stanowili piętnastoleci^ „Nowego
Żaczka” uczcić całym tygodniem
jubileuszowych imprez. Pierwsza z

nich, tradycyjne Nocne Spotkanie
z Piosenką, rozpoczęła Tydzień
Klubu „Nowy Żaczek”*

A ma się Czym „Nowy Żaczek”
chwalić. Nie dosyć* że ma sławę
najstarszego klubu studenckiego,
ważniejsza dla „nowożaczkow-
ców” jest sława jednego z najle­
pszych klubów studenckich w kra­
ju. Sława to, trzeba przyznać, za­
służona. Bo jest „Nowy Żaczek”
od pierwszych swoich dni nie tyl­
ko miejscem spotkań towarzys­
kich* wieczorków tanecznych

W Klubie
Pod Gruszką"

dyskusji* ale przede wszystkim
klubem twórczym. Tu właśnie ro­
dziły się (i umierały) dziesiątki
zespołów artystycznych* grup
twórczych, którym początek jesz­
cze w 1957 roku dał Międzyuczel­
niany Klub Literacki prowadzony
przez Mieczysława Czumę, a zrze­
szający m. in. Beatę Szymańską,
Leszka Moczulskiego i Wincentego
Fabera. Tu działał „Hefajstos”*
*,Sowizdrzał”* Kabaret „Morfa”*
Grupa Regionalna, tu grywały sła­
wne dziś zespoły jazzowe. Były o-

kresy gdy pracowało, w niewiel­
kim przecież klubie, kilkanaście
różnych zespołów. Taką prężnoś­
cią nie może się pochwalić żadna
inna tego typu placówka.

Składając „Nowemu Żaczkowi”
serdeczne jubileuszowe życzenia,
proponujemy dodać do całej serii
zaszczytnych tytułów, jakie posia­
da, jeszcze jeden — „Klubu Do-i
brej Roboty”. (AND)

Wystawa wykopalisk z miejsco­
wości Hallstatt w Austrii, czynna
codziennie w Galerii Krzysztofo,
ry w godz. 11—20-ej, cieszy się nie
słabnącym zainteresowaniem kra­
kowskiej publiczności. Do wczoraj
te jedyne w swoim rodzaju zabyt­
ki obejrzało 8 tys. osób. A ponie­
waż wystawa będzie czynna tylko
do 8 marca przypominamy wszyst­
kim, którzy jeszcze nie zdążyli zo­
baczyć wspaniałych klejnotów
broni, narzędzi górniczych, iebj
nie zapomnieli odwiedzić Krzysz­
toforów, bo następnej takiej oka­
zji — przynajmniej w XX wieku
nie będzie.
AAAAAAAAAAAAAA.A,A.A.A.AA.

ft

esy

Dziś o godz. 19.15 w Klubie
Dziennikarzy przy ul. Szczepań­
skiej i wystąpi aktor Teatru "Sta*

rege -Tadeusz Jurasz z dwoma spe-_
kjaklami: „Jęsięńiń” (opąąg. nąu-
zyczrfe Z.. Konieczny, adaptacja
tekstu I realizacja sceniczna T.
Jurasz) i „Ze Skalnego Podhala**
wg gawęd i listów Tetmajera.
Spektakl ten otrzymał kilka na­
gród. Bilety i zaproszenia wydaje
Sekretariat Klubu w dniu impre­
zy.

TWP oraz Ośrodek Kultury i
Informacji NRD w Krakowie
organizują 23 bm. o godz. 19
W Złotej Sali Filharmonii
czór słowno - muzyczny
nin u progu XX wieku’*,
wo wstępne — doc. dr M.
denberg, monodram „1
wykonaniu St. Michny,
pian P. A. Rohde (NRD). P.
Rohde jest laureatem I nagro­
dy IV Międzynarod. Konkursu
im. Schumanna w 1966 r. w

Zwickau. Pianista wykona u-

twory: Bacha, Beethovena,
Chopina, Gerstera, fiaydńa, "Li­
szta, Rachmaninowa, .Skriahiną
i Szostąkowicza>(kW^tęp wolny.

wie*
„Le-
Sło-

Wal-
,My’’ w

forte.
Rohde (NRD).

pamięci poległych
Groby żołnierzy radzieckich ko­

ło Barbakanu postanowiono oto­
czyć niskim kamiennym murem.

Konserwator miejski zlecił Praco­
wni Konserwacji Zabytków — od­
dział w Krakowie wykonanie wy­
kopu pod ten mur.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy
wraz z załogą, pragnąc uczcić pa­
mięć żołnierzy radzieckich pole­
głych w walce o wyzwolenie mia­
sta, postanowili zlecenie to wyko­
nać w czynie społecznym. Wartość
zobowiązania wynosi 40 tys. zł* a

roboty rozpoczną się w pierwszych j
dniach marca.

miiiiiuiiiiiiiiiiiimuiiiiiiimiiiiiiiimnmminiminiimiiiiiu

Sukces
krakowskich modelarzy
w Poznaniu

Gdzie
Niedziela

22
Marty

Małgorzaty

Teatry
SOBOTA

Słowackiego . 1945 „Kulig”,
Modrzejewskiej 19.15 ,,Odpo-
czniesz w biegu”,, Kameralny
19.15 „Mniszki”, Rozmaitości
19.15 „Sól”, Ludowy 19.15 „Mi-
randolłna”, Muzyczny 19.15
„Dama od Maxima”, Kolejarza
19 „Wojna z babami”, Teatr 38
20.15 „Żywot Łazika z Tor-
mes”, Kawiarnia Literacka 22
Kabaret „Wodewil” —

bójmy się Aleksandra
ry”, Studencki (Warszawska
5) 1945 „Księżniczka na opak
wywrócona”. Filharmonia 19.30
Koncert beethovenowski.

NIEDZIELA
Słowackiego 14 ,Madama

Butterfly”; 19.15 „Moralność
Pani Dulskiej”, Modrzejew­
skiej 19.15 „Poskromienie zło­
śnicy”,
nadieu’
„Czarodziejski grosz”;
Klubie „Walentynka”)
kiwanie”, Ludowy 19.15 „Księ­
żniczka na opak wywrócona”.
Groteska 17 „Janko Muzy­
kant”, Kolejarza 15, 19 „Wojna
z babami”, Teatr 38, Studenc­
ki, Kawiarnia Literacka — jak
w sobotę.

SOBOTA
Kijów 16.30, 19.30 „Zdobycz”

(fr. 1. 18), Uciecha 15.45, 18,
20.15 „Dwoje na drodze”
(USA, 1 16), Warszawa 10.
12.15 „Winnetou i król nafty”
(jug. NRF, 1. 14); 15.45, 18, 20.15
„Planeta małp” (USA, 1. 14);
22.30 „Miłosne przygody Moll
Flanders” (ang. 1. 16), Wolność
15.45, 18, 20.15 „Znicz olimpij­
ski” (poi. 1. 14); 22.30 „Porad­
nik żonatego mężczyzny”
(USA, 1. 16), Apollo 10 12.30
„Skąd przychodzisz” (fr. 1. 18);
15.45, 18, 20.15 „Dziewica dla
księcia” (wł. fr. 1. 18), Wanda
9, 12.30, 16, 19.30 „Bunt na

— Kiedy ?
Bounty” (USA, L 14), Ml.
Gwardia (Lubicz 15) 10* 1215,
14.45, 19.15 ,’Fantomas contra
Scotland Yard” (fr. 1. 14),
Sztuka (studyjne) 10.15, 12.30,
15.45, 18, 2045 „Obcy” (wł. 1.
16); 22.30 Wieczory dla znaw­
ców: „Don Q czyli człowiek z

biczem” (USA), Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 „Se­
krety wiernych żon” (wł. 1.
18), Zuch (Krowoderska 8) 15,
17 „Miecz dla króla” (USA, 1.
7), Melodia (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20 „Wniebowstąpienie”
(poi. 1. 16), Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20
„Testament gangstera’* (fr.,
1. 14), Wisła 16, 18, 20 „Wrak
Mary Deare” (ang. 1. 14); 11
„Bracia Karamazow” (radź., 1.
16), Tęcza (Praska 52) 17, 19.15
,,Synowie Katie Elder” (USA,
I. 16), Ugorek (os. Ugorek) 17,
19 „Poradnik matrymonialny”
(poi. 1. 16), Chemik (Zakopiań­
ska 62) 18 „Sąsiedzi” (poi.).
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 15.45
„Siedem razy kobieta” (wł. 1.
18), Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Dziś w nocy umrze mia­
sto” (poi. 1. 14). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 18 PKF, W prze­
mysłowej Łodzi; Nowy praco­
wnik, Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.30, 18, 20.30 „Twardzi lu­
dzie’* (fr. 1. 16)* Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17, 19 „Sami
swoi” (poi. 1. 14), ZZK Proko-
eim (Bieżanowska 71) 18 „Kie­
runek Berlin” (poi. 1. 11), Fo-
toplastikon (Szczepańska 5)
10—21 Wystawa światowa cz.

II.
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 13, 20.15 „Winne­
tou i król nafty” (jug.-NRF,
1. 14), M. Sala 15, 17, 19.15 „2?3
dni poniżej zera” (poi., 1. 11),
Sfinks (Majakowskiego 2) 15.45,
18, 20.15
1. 16).

„Druga prawda” (fr,

NIEDZIELA
11, 14.30, 17, 19.30 „ZdO-
Uciecha 12, 15.45, 18,

Krakowska delegacja
młodzieży wiejskiej na IV Zjazd ZMW

Kijów
bycz”,
20.15 „Dwoje na drodze’*, Wol­
ność 10, 12 „Poradnik żonate­
go męzczyzny”; 15.45, 18, 20.15
„Znicz olimpijski”, Sztuka
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 „Ob­
cy”, Zuch 15, 17, 19 „Mlecz dla
króla”, Melodia 15.45, 18, 20.15
„Operacja Święty January”
(wł. 1. 16), Maskotka 12.15
„Gdzie jest generał” (poi. 1.
12); 15.30, 17.45, 20 „Testament
gangstera”, Wisła 11, 13 ,Hugo
i Józefina” (szw. 1. 11); 15, 18.30
„Bracia Karamazow”, Tęcza
15, 17.15, 19.30 „Synowie Katie
Elder”, Chemik 15, 18 „Sąsie-
dzł”, Dom Żołnierza 15.45, 18,

u ŻO.^5, ,?.^iędem, razy kobieta”,
kultura 11 „ratalny “list” 1 (L
11 ang.); 15.45,4tf'ż0.1S--;,Ognió.,

»mistrz.. ^Kaleń”
_

L #).
•' wartkaWp Wanda,
Mł. Gwardia, Wrzos, Ugorek,
Mikro, Związkowiec, ZZK pro«
kocim, Fotoplastikon — jak w

sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12; Melodia 11, 12,
13; Maskotka 10.15, 11.15; Ugo«
rek 11* 12, 13; Dom Żołnierza
12.30; Mikro 11; Związkowiec
12.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 11, 13.30, 15.45, 18, 20.15

„Winnetou 1 król nafty”, M.
Sala, Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 10, U, 12.

Telewizja
SOBOTA

16 Program dnia, 16.05 Progr.
publicyśt.* 16.40 Dziennik, 16.50
Gniewko syn rybaka, 17.40
Spotkanie z przyrodą, 18.Ó5 Z
teki
18.25
noc,
zytą
z N. Huty, 21.30 Dziennik, 21.50
Kronika Mistrzostw Świata
FIS, 22.10 „Komisarz prowadzi
śledztwo” — film fr.

NIEDZIELA
7.55 Program dnia, 8 Nowo­

czesność w domu i zagrodzie,
8.25 Przypominamy, radzimy,
8.35 TV Kurs Roln., 940 Czte­
rej pancerni i pies, 10.30 Obiek­
tyw — notatnik film z krajów
socjal., 11 Marynarski dom —

rep., 11.30 Bytów śpiewa, 12.10
Dziennik, 12.30 „W święcie
sztuki”, 13 VIII Wrocławski
Festiwal Polskiej Muzyki.
Współcz., 13.45 Przemiany, 14.15
Pociągiem przez świat — film
ser., 14.40 Teatrzyk dla przed-
szkolaćzków, 15.20 Piórkiem i

węglem, 15.40 Mistrzostwa Ki­
biców Sportowych, 16.30 Szla­
kami zabytków, 16.55 Estrada
Literacka:
18.05 PKF,
nie przy
Dobranoc,
20.05 „Wiosna nad Odrą’
film radź., 21.45 VI Ogólnń^ńl.
Zimowa Giełda Piosenki Stu­
denckiej — Opole TO, 2Ż.45 Mii-

gazyn spott.

Muzea-wysfawy
Wawel (9—14.15), Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale
<1'' -17), Muzeum Historyczne

- Oddziały: Jana 12: Dzieje 1
Kultura Krakowa, Szpitalna
21: Dzieje teatru krak., Krzy­
sztofozy, Rynek Gł. 35: XXV
rocznica wyzwolgnla Krako­
wa, Franciszkańska 4: Meda­
lierstwo w 25-lećlu PRL (10 —

(Dokończenie na str. t)

W poniedziałek 23-go bm. w

Warszawie rozpoczyna obrady IV

Krajowy Zjazd Związku Młodzieży
Wiejskiej.

W niedzielę, w godzinach popo­
łudniowych, udaje się do Warsza­
wy 36-osobowa delegacja krakow­
skiej organizacji ZMW. Na jej
czele stoi przewodniczący Zarządu
Wojewódzkiego Antoni Urbaniec.
Przed wyjazdem delegaci Spotka­
ją się z przedstawicielami władz

partyjnych i administracyjnych
naszego regionu. Delegacji towa­
rzyszyć będą zaproszeni na Zjazd
przewodniczący władz wojewódz­
kich bratnich organizacji młodzie­
żowych, byli aktywiści ZMW i
dziennikarze.

W dniu otwarcia IV Zjazdu
ZMW kilkusetosobowa grupa mło­
dzieży wiejskiej województwa
krakowskiego złoży w imieniu

Zjazdu wiązanki kwiatów pod
pomnikiem Lenina w Poroninie.

(4nd)

Towarzystwo Miłośników Miasta
Poznania i Pałac Kultury w Poz­
naniu urządziły konkurs na model-
teatrum Ratusza Poznańskiego dla
modelarzy z całego kraju. Udział
przedstawicieli Krakowa zakoń­
czył się pełnym sukcesem. Nasi
modelarze zdobyli cztery miejsca:
1 — Witold Głuch, 2 — Jan Malik,
3— Br.Ziółeki4—Br.Piecik.

Wręczenie nagród 1 otwarcie po­
konkursowej wystawy odbyło się
20 bm.

Duży opad śnie*
gu, silny mróz,
odwilż,
błoto, i
duży opad,
ny mróz,
wilż... tak
końca
nas

zimą,
zmiana
to nowa Okazja

sprzątania
Oj napra-

się dozorcy,
porządnil,

napracują. Nic
więc dziwnego,
te każdy wzdy­
cha do wiosny.

Fot.
St. Zawadzki,
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„ Wmurowani w pejzaż szubienic'1
wzruszający spektakl z warszawskich „Hybrydów"

, deszcz,
znów

sil-
od-
bez

ćwiczy
tegoroczna
A każda

pogody
W poniedziałek*

23 lutego* o godz.
18 w sali odczy­
towej Muzeum
Czartoryskich —

przy ul. Pijar,
skrej 6 odbędzie
się zębtanie Sek­
cji Malatślwa Ob«»
cćgo, ha którym
mgr J. Wałek
wygłosi odczyt

„Piotr Breughel”. |

Gościmy w Krakowie

do

guf a scenie, wśród migocących
■w świeć, dwóch wykonawców

piosenkarz i recytator. Podają
pierwsze strofy „Elegii” K.
czyńsktegoi „Jeśli testament to ę
liści — a pomnik jeśli — z pło­
mieni**. Rozpoczyna się wzruszają­
cy spektakl pt. „Wmurowani, w

pejzaż szubienic**. Przywieźli go
do Krakowa, niestety tylko na

dwa występy i to jedynie przed
publicznością studencką, dwaj
młodzi artyści z .Centralnego.
Klubu Studentów UW „Hybrydy
■-r- Marcel Novek, piosenkarz i
Paweł Nowisz absolwent krakow­
skiej PWST, prezentowany przez
nich program wypełniają utwory
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego i
Tadeusza Gajcego. premiera
„Wmurowanych w pejzaż szubie­
nic** odbyła się 17 grudnia ub*
roku i siata się wydarzeniem
artystycznym nie tylko w stu­
denckim środowisku kulturalnym.
Co środę w „Hybrydach** spek­
takl grany jest przy wypełnionej
SalL

Wczoraj po występie w „Nowym
Żaczku” poprosiliśmy MARCELA
NOVEKA i PAWŁA NOWISZA o

krótką wypowiedź na temat ich
programu;

— Ostatnio powstało wiele pio­
senek o treści patriotycznej; na­
wiązują one najczęściej do cza­
sów wojny, okupacyjnej przeszło­
ści. Kiedy teksty tych piosenek
piśżą ludzie młodzi, nie zawsze
stanowi to autenetyczną refleksję
nad przeszłością. My, Sięgając po
ten sam temat, odwołaliśmy się
do utworów wybitnych poetów,
których młodość przypadła na

czas walki, ich tekst jest prawdą
o nich samych i ich pokoleniu.
Poza tym utwory Gajcego i Ba­
czyńskiego godne są jak najszer­
szego upowszechnienia^ Można to
robić doskonale także poprzez
piosenkę — zresztą jak nośne pio­
senkarsko są wiersze Bączyń-i
skiego udowodniła grubo przed,
nami Ewą Demarczyk.

Kompozytorami muzyki do tek­
stów poetyckich są młodzi war-

szawscy muzycy związani ze Śro­
dowiskiem studenckim, m. in. A-
lina Piechowska, Piotr Knittel,
Marta PtaszewSka i Jan Pilecki.
Naszym zdaniem, zresztą potwier­
dza to publiczność w czasie wy­
stępów, najlepiej udały się nam

piosenki do tekstów Baczyńskiego
„Ci ludzte” i „Których nam nikt
nie wynagrodzi** oraz „Piosenka
żołnierza” Gajcego. Dużej pomo­
cy przy montażu spektaklu udzie­
lił nam nieodżałowany — zmarły
przed dWoma tygodniami młody
krytyk teatralny Jerzy Falków-;
ski. W Krakowie występowaliśmy
w „Zaścianku” i „Nowym Żacz­
ku**. Z wielką sympatią Wspomi­
nać będziemy występy wśród kra­
kowskich

jedźiemy
występy.

Impreza
z „Hybrydów*' była jedną z po­
zycji programu, trwającego aktu­
alnie Tygodnia Klubu „Nowy Ża­
czek”, (And)

kolegów i chętnie przy-
do Krakowa na dalsze

warszawskich kolegów

Wczoraj rano przyjechała
Krakowa 40-osobowa grupa dyrek­
torów katowickich przedsiębiorstw
gastronomicznych i detalicznych,
by zćpóztiać się z działdihośćią o-

biektów handlowych* takich jak
bary mieczhe, kawiarnie, Jadłodaj­
nie i in. w naszym mieście.

12-godzinhy pobyt katowickich
gości jest jedną z form — zaini­
cjowanej z końcem ub. roku —

współpracy i Wymiany doświad­
czeń między Krak. Zjednocz,
przem. Handlowych a analogicz­
nym Zjednoczeniem w Katowi­
cach. (1)

-O—
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Piękny czyn społeczny podjął o-

statnio ZU ZZ Pracowników Służ­
by zdrowia Akademii Medycznej
w Krakowie, który w oparciu o

uchwałę Komisji Kobiecych pod-
ległyćh Rad Zakładowych, przez­
naczył na budowę Domu Spokoj­
nej Starości cały fundusz przez­
naczony na Święto Kobiet. W ten
właśnie sposób kobiecą załoga A»l
kademii Medycznej i Państwowe-|
go Szpitala Klinicznego postano,
wiła uczcić swoje święto, 25-lecle
zwycięstwa nad faszyzmem i 100-
iecie urodzin W. I. Lenina.

Przekazując pieniądze kępdeca
załoga AM i Pańśt. Szpitala' Kli­
nicznego wzywa do podejmowania
podobnych uchwał inne jednostki
Służby Zdrowia w Krakowi* i
województwie. (mar)

Dziś polecamy następne rodzaje
środków do szorowania:

— Radix — proszek obarwie
białej, zawierający oprócz środ­
ków czyszczących 1 myjących
środki dezynfekujące 1 zapachowe.
Służy do czyszczenia przedmiotów
emaliowanych, glazurowych, które
po wyczyszczeniu należy zmyć
wodą. Cena 5,50 zł.

— Luxon —pasta o barwie
kremowej lub sżaroniebieskiej,
zawiera minerąlne materiały ścier­
ne z dodatkiem środków powierz­
chniowo czynnych. Służy do czy­
szczenia naczyń aluminiowych
niepolerowanych, emaliowanych,
wykładzin ceramicznych i urzą­
dzeń sanitarnych. Oczyszczony
przedrhiot lub powierzchnię n^e-
ży dokładnie spłukać woda. Pastę
należy przechowywać w zamknię­
tych pudełkach. Cena 5,50 zł.

— Sano1ux—pastaobarwie
szatokremowej. Jest mieszaniną
związków mineralnych 1 tłuszczo­
wych, usuwa różnego rodzaju za­
nieczyszczenia, jak: osady tłusz­
czu, zwęglonego białka itp. Służy
do czyszczenia sanitariów. Cena
6,50 zł.

I jeszcze jeden artykuł przydat­
ny w gospodarstwie domowym, a

mianowicie siatki azbesto-
w e, wysokiej jakości, w cenie 11
zł, które kupić można w sklepach
MHD w Krakowie:

— nr 71 ul. Wielopole 26; nr *39
ul. Karmelicka 21; nr 259 ul. Brac­
ka 2; nr 300 ul. Długa 67.

K-1509
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„Jeszcze pożyjeszH
w Klubie ,,M-3“

W spektaklu Teatru Jednego
Aktora wystąpi w najbliższy po­
niedziałek/ 23 bm. o godz, 18.30 w

Klubie Spółdzielcy ’„M-#” w

Bięńćzycach Npwych aktor kra­
kowski Mieczysław Franaszex.

W jego wykonaniu usłyszymy
montaż poezji Bułata Okudżawy
pt. „Jeszcze pożyjesz”.

A. Dygasza,
19.20 Dobra-

folkloryst.
Tele-Echo,
19.30 Monitor, 20.20 z wi­
li Was — progr. rozrywk.

Maria-Gertruda,1Ś.15 Spotkii-
pół-czarnej, 19.20

19.30 Dziennik,
l”M



Derbowe mecze koszykarzy

Wisła — Korona
Tu Szczyrbskie Jezioro

6 zloty medal (sztafeta kobiet 3x5 km)
dla narciarzy ZSRR

Na 7 spotkań przed końcem roz­
grywek sytuacja na szczycie jest
w zasadzie wyjaśniona, gdyż tru-
dno się spodziewać, aby Śląsk
mający na swym koncie tylko 2
porażki, dał się jeszcze wyprze­
dzić Lechowi, czy Wybrzeżu, któ­
re przegrały już po 4 mecze, lub
Wiśle (5 porażek). W zasadzie ry­
wale wrocławian mogą tylko ma­
rzyć o tytule mistrza a walczyć
o wicemistrzostwo, które jest
kwestią otwartą.

W walce o spadek sytuacja tyl­
ko pozornie się wyjaśniła. Wpra­
wdzie Spójnia i Baildon nie ma­
ją już praktycznie szans na pozo­
stanie w lidze, ale do dwóch na­
stępnych miejsc spadkowych kan­
dydują nie tylko Korona i AZS
Toruń, ale również Lublinlanka a

teoretycznie nawet Legia i war­
szawski AZS, co jednak z uwagi
na reprezentowany przez zespoły
stołeczne poziom — nie wchodzi
chyba praktycznie w rachubę.

W Krakowie walczą w niedzielę
„Wawelskie Smoki** z Koroną.
Stawką są punkty... nadziei, bo
jak na prawdziwych sportowców
przystało wiślacy nadal walczą o

jak najwyższą lokatę, mając w

perspektywie nawet potknięcie się
Śląska. I zespół podgórskiej Koro­
ny nie rezygnuje z najmniejsze!
nawet szansy utrzymania się w

ekstraklasie. Mecz zapowiada się
tym bardziej interesująco, że wiś-
laey wystąpią najprawdopodob-
niej bez swego asa atutowego *

bez Likszy. Niweluje to poważnie
przewagę wzrostu wicemistrzów
Polski, co może mieć pewne zna­
czenie. Chociaż nie wydaje się
nam, aby utalentowana młodzież
wiślacką wsparta Langiewiczem,
mogła doznać porażki.
rniniiiiuiilHnnniimiininniinifiiHiiiiniiinHinbiniinmiiiniiiiiniiniłnnniiiiiuhiiHniiniiuiHiiiiiiiinniniininHiiiń

Wielokrotnie ■na naszych
łamach pisaliśmy o zbyt
małej ilości nauczycieli

wf, szczególnie w szkołach

podstawowych, i o nie najlep­
szej, łagodnie mówiąc, atmo­
sferze, która towarzyszy zaję­
ciom wychowania fizycznego.
Im/dalej od dużego miasta,
tyrti dzieje sie gorzej. Polep­
szenie s ytuacj i zaielzy1 przed e

wszystkim od zrozumienia
w gronie

’

wszystkich' n^ilęży-
cieli zdrowotnej i wychowaw­
czej roli wf. Wielkie pole do
popisu mają tu absolwenci
Wyższej Szkoły Pedagogicznej
którzy w nowym miejscu pra­
cy mogą wytworzyć sprzyja­
jący klimat dla wychowania
fizycznego.

1— Co robicie w tym zakre-
sie? — pytanie to zadaliśmy
kierownikowi Studium WF
WSP w Krakowie — mgr TA­
DEUSZOWI JAROSIŃSKIE­
MU.

— Program wf nie przewiduje
u nas dodatkowych zajęć z mło­
dzieżą. Studenci WSP, tak jak i
innych wyższych uczelni, obo­
wiązani są ćwiczyć na I i II roku
studiów po dwie godziny tygod­
niowo. To wszystko. Niemniej je­
dnak, zdając sobie sprawę z wa­
gi zagadnienia prowadzimy tzw.
instruktaż metodyczny. Polega on

mffHTTHiiiirrimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii

W pewnej chwili,, kiedy zainteresowanie Rośe-
mary Andrzejem stało się specjalnie widoczne,
Maureen spytała:

— No i co? Jak ci się podoba mój wybrany?
— Wiesz — powiedziała wolno Rosemary — to

wprost nie do wiary! Mam na myśli to niesłycha­
ne podobieństwo. Od pierwszej chwili jak tu we-

szłam, wprost dech mi zaparło z wrażenia. Twói
mąż, to żywy portret Neda, dojrzałego Neda!

— Ach, więc pani zna mojego brata?
Na twarzy Rosemary rozlał się promienny

uśmiech, czyniąc ją niemal ładną.
— O, tak! Znam Neda — roześmiała się radośnie.

— Za miesiąc mamy się pobrać!
Skoro tak powiedziała, Andrzej musiał jej uwie-

rzyć, ale wiadomość ta ogromnie go zaskoczyła. Już
sam fakt, że Ned ze swoim wstrętem do wiązania
się uczuciowo i genialnym wykręcaniem się do­
tychczas z tego rodzaju sytuacji, mógł się w ogól#
poważnie kimś zająć — był dość niewiarygodny, ale
żeby na dodatek miała to być kuzynka Rosema­
ry?!—

Usłyszał trochę ostry glos Maureen:
— Ależ Ned był u nas zaledwie parę dni temu

i nic nam o tym nie wspominał!
— Wiem — odpowiedziała Rosemary — bo to jesz­

cze sekret i ja nie miałam nic wam o tym mówić,
ale po prostu nie mogłam wytrzymać jak ‘zobaczy­
łam twojego męża! A zresztą to przecież nie ma

znaczenia. Ned na pewno nie będzie się gniewał.
Że wam o tym powiedziałam, prawda?

Pochyliła się, żeby wziąć ze stojącej na stoliku
szkatułki papierosa... Obracała go w palcach, jak
to robią zwykle dziewczęta przyzwyczajone do te­
go, że ktoś im podaje ogień. Kiedy Andrzej pod­
szedł do niej z zapalniczką, zaczęła opowiadać.

W pozostałych meczach grają:
Lublinlanka — Polonia, Śląsk —

Baildon, AZS Toruń — Lech, AZ S
W-Wa — Legia i Spójnia — Wy­
brzeże. (F)
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MINIONA sobota i niedziela
towcom wiele niepowodzeń.

spor-
Wisły przegrali

nieoczekiwanie z Lublinianką, tracąc prawdopodobnie ostatnią
szansę włączenia się do walki o mistrzowski tytuł. Korona prze­
grała tak w Lublinie Jak i w Warszawie i znalazła się w bardzo
nieprzyjemnej sytuacji, gdyż grozi jej spadek z ekstraklasy. Kó-
szykarki Korony po porażce z AZS Poznań praktycznie Już nie
mają szans obronienia się przed degradacją. Sźczypiornistki Cra-
covii w inauguracyjnej serii gier rundy wiosennej przegrały w

Sośnicy i straciły pozycję przodownika' ekstraklasy a Wanda
doznała dwóch porażek i prawdopodobnie spadnie -z ligi. Siatka*
rze Hutnika, mimo iż grali w Nowej Hucie, dwukrotnie musieli
uznać wyższość zespołu Resovii i wreszcie cłiyba najprzykrzejsza
niespodzianka, pogrom bokserów Hutnika w Bogatyni 2:1S! \

Jak widać nie najlepiej się dzieje w krakowskim sporcie. Co
gorsza, obserwujemy stale pognębiający się kryzys, bez widoków
na szybką poprawę. Wydaje się, że władze sportowe — i nie tyl­
ko —■naszego miasta winny co rychlej zainteresować się sytu­
acją na tym odcinku, gdyż przy dalszym trwaniu tego kryzysu
sport nasz stoczy Się na zupełnie peryferyjne pozycje. A prze­
cież przytoczone wyżej niepowodzenia tó tylko wyniki ostatniej
serii ligowych spotkań, nie mówiące nic o takich dziedzinach
sportu jak hokej czy piłka nożna, gdzie też zespoły krakowskie,
a szczególnie Cracouia należą do grona outsiderów.

Apelujemy do działaczy odpowiedzialnych za rozwój sportu
o jak najszybszą analizę zaistniałej sytuacji i podjęcie kro­

ków celem rychłego prżewy&ężenia kryzysu, a do sportowców
naszego grodu, by w trudnych chwilach, wykazali maksimum

ambicji i woli walki, aby . z krajowych hal i stadionów docho­
dziły nas pomyślniejsze aniżeli ostatnio wieści. (LANG)

na tym, te prowadzący zajęcia wf
stara się wytłumaczyć studentom
rolę każdego ćwiczenia. Okazało
się, że instruktaż metodyczny jest
bardzo potrzebny. Często zdarza
się bowiem, że absolwenci WSP
w nowym miejscu pracy, muszą

prowadzić zajęcia wf. Otrzymuję
sporą korespondencję od swoich

byłych studentów z prośbą o do­
datkowe wskazówki dotyczące te­
go tematu.

Z wizytą na wyższych uczelniach

Zadania Studium WF WSP
Krakowska WSP już w 1948 ro­

ku, jako pierwsza wyższa uczelnia
w Polsce, wprowadziła obowiąz­
kowe zajęcia wf dla swoich stu­
dentów. Ze Studium WF wyszło
wiele cennych inicjatyw. Choćby
wspomniany już Instruktaż meto­
dyczny lub akcja pod hasłem

„Każdy nauczyciel musi umieć
pływać”. Na II roku studiów
wszyscy studenci obowiązkowo u-

częszczają na kursy nauki pływa­
nia a ukończenie kursu jest wa­
runkiem zaliczenia semestru.

Prezesem AZS WSP jest K. Ki-
zlich, a opiekunami: mgr J. To­
karz i mgr B. Fulara. W AZS-le
WSP uprawia sport 340 osób w

sekcjach: lekkoatletycznej, koszy­
kówki piłki ręcznej, siatkówki,

Wczoraj podczas narciarskich mistrzostw świata w

konkurencjach klasycznych, w Szczyrbskim Jeziorze, od­
był się bieg sztafetowy kobiet na dystansie 3X5 km.

Zwyciężyła drużyna Zwiqzku Radzieckiego — 54.32,18,
przed NRD - 55.09,65 i Finlandią - 55.33,76. Dalsze

miejsca zajęły: CSRS, NRF, Szwecja, Polska, Bułgaria,
Japonia, USA i Kanada.

przyniosły krakowskim
Koszykarze

kulturystyki, tenisa stołowego i

pływackiej. Sportowcy AZS-u od­
grywają czołową rolę w sparta­
kiadach wyższych uczelni peda­
gogicznych. W ub. r. zdobyli w łą­
cznej punktacji drugie miejsce w

Polsce, a w lekkiej atletyce kobiet
i piłce ręcznej mężczyzn pierwsze
miejsca.

Władze uczelni w pełni docenia­
ją znaczenie wychowania fizycz­
nego i zawsze 'przychodzą z po-'
mocą Studium WF. Niemniej jed­

nak napotyka ono w swej pracy
na trudności. Największy szko­
puł to brak własnych obiektów
sportowych. Maleńka sala przy
ul. Podbrzezle . nie wystarcza,
Szćzególnle dało to znać o sobie
w bieżącym roku akademickim.
Dla wyjaśnienia: jesionią ,ub. r.

krakowska WSP została zreorga­
nizowana. Wprowadzono miano­
wicie dwa kierunki studiów: 3-
letni (jak dotychczas) i 3-letni.
Ten ostatni stanowi wyższą formę
byłego Z-letniego Studium Nau­
czycielskiego. W ten sposób licz­
ba studentów powiększyła się o

blisko 600. Utworzono nawet spe­
cjalizację tzw. nauczania począt-J
kowego (klasy I—IV) z wychowa­

niem fizycznym. Na ten kierunek

— Poznaliśmy się w Hialeah, na wyścigach. By­
łam w towarzystwie przyjaciół, a Ned wszedł do
naszej łoży. Po paru dniach polecieliśmy awionetką
do St. Thomas i wynajęli jacht. Żeglowaliśmy, so­
bie od jednej wyspy do drugiej... Ach, to była cu­
downa bajka! Czy można sobie wyobrazić mnie,
jako osobę tak przedsiębiorczą? — zwróciła się do
Maureen.

Andrzej przeżywał teraz kilka wrażeń równo­
cześnie, najbardziej jednak zapadły mu w pa­
mięć słowa: „Wynajęliśmy jacht”. Kto wynajął
ten jacht? Ned? Za jakie pieniądze? Natychmiast
skojarzył sobie z tym faktem rozmowę z matką
i prośbę Neda o pożyczenie mu pięciu tysięcy do­
larów. Spojrzał z ukosa na Maureen i podchwyci!
na jej twarzy ten specyficzny wyraz niechęci,, czy
pogardy, jak zwykle gdy była mowa o Nedzie.

— Ale dlaczego taka tajemnica? — spytał.
Rosemary strąciła popiół w popielniczkę i od­

powiedziała:
— To pomysł Neda. Życzy sobie, żeby wszystko

zostało załatwione w odpowiedni sposób. Bo widzi­
cie: mama i papa jeszcze go nie znają i mimo, że
nie jestem rodzoną córką papy - mama była już
przedtem zamężna — to papa jest zwariowany na

punkcie „następcy tronu”, a ja jestem właśnie kan­
dydatkądo tego tytułu. Toteż szalenie jest dla nie­
go ważne, żebym wyszła odpowiednio za mąż...

Zawodniczki. radzieckie objęły
prowadzenie na początku drugiej
zmiany, kiedy po Fiodorowej, na

trasę wybiegła Kułakowa. Na o-

statniej zmianie Oljunlna, mimo

zaciekłych ataków Unter z NRD,
zapewniła .sobie zwycięstwo 1 zło­
ty medal dla drużyny ZSRR. Nie.
spodzianką jest 2 miejsce biega­
czek NRD. Dopiero 3 miejsce Fin­
landii jest też niespodzianką, jeśli
się zważy, że kandydatkami do
medalu były Szwedki.

T ym razem 8 miejsce naszej
sztafety 3x5 km nie było nie­

spodzianką. Trudno było liczyć na

lepsze miejsce, gdy cala ekipę
garnęla histeria, po raz pierwszy od
Ittt nasz zespół kobiecy nie zmie­
ścił się więc w „wielkiej szóstce**.
Charakterystyczne, że na drugiej
zmianie debiutantka — J. Chro­
mik wyprowadziła nasz eespól na

6 miejsce, ale Biegunówna pozwo­
liła się wyprzedzić zawodniczkom
Szwecji i ŃRF, chociaż uzyskała 7
czas dnia. Inna sprawa, że w

sztafecie porównania czasów mogą
być złudne. Wystarczy poprawa,
lub pogorszenie warunków śnie

gowych.
Wypiliśmy kolejny „kielich go­

ryczy**, ale byliśmy nań przygo­
towani. Do zakończenia MS pozo­
stały dwie konkurencje: konkurs
skoków na dużej skoczni i bieg
maratoński. Wyczyny naszych re­
prezentantów śledzić będziemy na

srebrnym ekranie bez odrobiny
nadziei na jakiś sukces. A więc
spokojnie!

studiów uczęszcza w tym roku 33
osób. Niby mało, lecz grupa ta
ma znacznie poszerzony program
zajęć wf.

WSP, przejmując Studium Nau­
czycielskie, uzyskało co prawda
salę gimnastyczną przy ul/ Krup­
niczej. Sala ta jednak, aby speł­
niać swoją funkcję, musi być wy­
remontowana (głównie szatnie i
Uiąz*). Na z^iąirsjtiMsiu^ się liczby
Śttident3/v”najbardziej ^ucierpiała
piękna akcja „Każdy nauczyciel
musi “UltlTeć'.pływać”, gdyż kiero­
wnictwo Studium nie mogło w

t r ż e ć h krakowskich krytych
pływalniach Wynająć odpowied­
niej ilości godzin...

ętudenci Wyższej Szkoły Pe-

dagogicznej mają szerokie
możliwości sportowego wyży­
cia się. Powoduje to bardzo
cenne nawyki i umiłowanie
sportu. Absolwenci WSP pra­
cując z młodzieżą, i to nie ja­
ko nauczyciele wf, lecz jako
organizatorzy i propagatorzy
sportu, mogą walnie przyczy­
nić się do polepszenia stanu
zdrowotności wśród dzieci i
młodzieży, mogą dużo zrobić
w szkołach. W tym celu na

wyższych latach studiów WSP
powinno się jednak wprowa­
dzić jako obowiązkowy przed­
miot teorię I metodykę wy­
chowania fizycznego.

M. KASPRZYK

iTiiminiiiiiiniiinirnnmiiiiimiirmiim
— Więc jak dotąd, rodzice pani o niczym jeszcze

nie wiedzą? — spytał Andrzej.
— Jeszcze nie. Nie chodzi o to, żebyśmy się nie­

pokoili, czy bali, bo jak mogą nie oszaleć na punk­
cie Neda. skoro raz na niego spojrzą? Wszyscy za

nim wariują! No a w dodatku jest synem tej cu­
downej kobiety, która miała tylu mężów! Papa ją
kiedyś poznał i powiada, że wywarła na nim ko­
losalne wrażenie!

— Jakież są zatem plany Neda? — spytała chło­
dnym, ostrym głosem Maureen.

— Właściwie to nie mamy żadnego konkretnego
planu. Po prostu mam wieczorem obiad z mamą
i papą, podczas którego opiszę im powierzchow­
ność i zalety Neda, a w końcu — wyjadę z tą
wielką nowiną. Bo... widzicie... oni mnie bardzo
kochają i pragną nade wszystko mojego szczęścia.
A skoro tylko zrozumieją, że dla mnie nie ma

szczęścia bez Neda, jestem przekonana, że...

Przy tych słowach zadźwięczał w przedpokoju
dzwonek.

— O, Boże! — zawołała z przejęciem Rosemary. -

To oni!!
Maureen była wyraźnie zaskoczona, a Andrzej

zwrócił się do niej ze słowami.
— Zapomniałem ci powiedzieć, Maureen, że ro­

dzice Rosemary mają tu po nią przyjść
Rosemary schwyciła Maureen za koiana i za­

wołała:
— Maureen! Zjedz jutro ze mną lunch! Obydwo­

je was zapraszam jutro na lunch... Wtedy sobie
obszerniej pogadamy.

— Ale — zaczęła Maureen, z. twarzą dziwnie roz­
targnioną i napiętą.

(Ciao dalszy nastąpi)

Po Jak na ironię, Jedyny sukces
Szczyrbskim Jeziorze Od­

nieśli nasi trenerzy w biep+ch dla
„starszych panów**. Wśród ,Jrea‘
niaków’* zwyciężył —? Tadeusz
Kwapień, a wśród, starszych tre­

nerów — opiekun zakopiańskiego
AZS — Janusz Kobylański. Albo
nasi 'trenerzy mają niezbyt pojęt­
nych uczniów, albo nie potrafią
im przekazać swych umiejętności.
Żart na stronę, problem jest chy­
ba głębszy! (F)

Niepowodzenia
biathlonistów
S WCZORAJ w Oestersund, w
S biegu seniorów na dystansie
55 20 km o mistrzostwo świata w

£ dwuboju zimowym, nasi re-

S prezentanci całkowicie zawie-
2 dli. Zwyciężył Tichonow
5 (ZSRR) 1,23,42, przed Svands-
S bergetem (Norwegia) 1.24,36 i

■j Mamatowem (ZSRR) 1.25.00. —

*5 Rapacz był dopiero 16, Różak
S — 20, Łukaszczyk — 22 a Fie-
S dor aż 35. Nasi zawodnicy u-

■5 tyskiwali na zbyt późny przy-

jazd 1 brak akllmatyzacji(l).

Dokąd pójdziemy?
Dziś

SIATKÓWKA
Godz. 18 hala Wandy:

Hutnik — AZS Warszawa
(1 liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 hala Wawelu:
Craeoria — Wanda

(I liga kobiet)

Jutro
SIATKÓWKA

Godz. 11 hala Wandy:
Hutnik — AZS Warszawa

(I liga mężczyzn)
Godz. II hala Wisły:

Wisła — ŁKS
(I liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
Godz. 18 hala Wisły:

Wisła — Korona
(I ligą mężczyzn)

......

Telegraficznie j
; MOSKWA. Puchar ZSRR w •

; hokeju zdobył Spartak Mos- -

I kwa Wygrywając z Dynamo J
■ Moskwa 2:1. •

■ WARSZAWA. — Rekordzista ;
;światawbieguna200m—;
• Irena Szewińska została szczę- ;
j śliwą matką. Syn 1 matka czu- Z
• ją się dobrze.
; 1.0DZ. Hokeiści I-ligowego ;
: ŁKS pokonali reprezentację ;
S Bułgarii 3:2 (1:1, 1:1, 1:0). Z
; BUKARESZT. W hokejowych Z
Z mistrzostwach świata w gr. •

Z „C” rozegrano dalsze mecze. ;
Z W tabeli prowadzi Austria, Z
• przed Włochami 1 Węgrami. Z

IV ZIMS
PODCZAS IV Zimowych Igrzysk

Młodzieży Szkolnej reprezentanci
Krakowa uzyskali szereg dalszych
sukcesów. M. in. w biegach i szta­
fecie szkół podstawowych zwycię­
żyła szkoła z Kościelisk, w zło­
tymkrążku—Szk.nr1zNo­
wego Targu, a w biegach szkół
średnich — ZSZ z Zakopanego.
Gratulujemy i

(Dokończeni* z* »tr. S)

14), Muzeum Narodowe
_

Od­
działy: Dom Matejki, Floriań­
ska 41: Dary i zakupy (10—1S),
Szołayskich (pl. Szczepański 9:
Malarstwo i rzeźba poi. w.

XVI—XVIII tsob. 10—15, niedz.
10—16), Czartoryskich, Jana 10:
Rysunki Sinlbalda Scorzy
1589—1631 (9—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1 (sob. 10—15, niedz.
10—16), Muzeum Etnograficzne,
pl. Wolnlca 1: Polska sztuka
ludowa (11—15). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13), Geolo­
giczne, Senacka 3' Świat roślin
I zwierząt epok ubiegłych (9 —

17) , Pawilon, pl. Szczepański
3a: Malarstwo, rysunek I gra­
fika: J. Grabowskiego. W.
Róhrenschefa, J. Szuszkiewi­
cza, D. Boguszewskiej-Chie-
bowskiej, J. Żuławskiego (11 —

18), Galerie: Arkady, pl. Szcze­
pański 31 Malarstwo J. Sempo­
lińskiego (11—18), Pryzmat,
Łobzowska 3: Medale artystów
krakowskich (sob. u_ 22),
Krzysztofory, Szczepańska 2:
Wykopaliska z Hallstatt (Aus.
tria) — (11—20), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Wystawa
prac J. Hrynkowskiego (11 —

18), TPSP, N. Huta, al. Róź 3:
Malarstwo barokowe (11—18),
Muzeum PTTK „Rydlówka”,
Bronowlce, ul. Tetmajera 109
(11—14), MBP, ul. Franciszkań­
ska 1: Kraków w latach oku­
pacji (sob. 10—15), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Fotogra­
fia K. Seko „Ludzie i wyda­
rzenia” (sob. 14—18. niedz.
10—14), Sala Kolumnowa, Skar­
bowa 4: Wystawa Grupy Za­
chęta (sob. 10—16), Kopalnia
Soli, Wieliczka (8—17).

Pyżury
‘SOBOTA

Chirurg.: Kopernika 21, La­
ryngolog.: Kopernika 23a, U-
rolog.: Prądnicka 35, Neuro­
log.: Botaniczna 3, O kulist.:
Kopernika 38, Pediatr.: Strze­
lecka 2, Cłkrurg. ćLziec.:J Ko­
pernika 40, Gruźliczy dla
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Just. Pogot, Ra­
tunku Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania 1
przewozy: teł. 395-00, 395-01 i
395-02, Podgórze tel. 625-50 i
657-57, Grzegórzki tel. 200-01 i
205-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poź. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot. Kr. tel. 417-60, N. Targ
29-42. Tjl. Sącz 82-70 (od 7—22),
Inform. o L sługach, Solskiego
27 tel. 565-88. Nowa Huta: Po­
got. MO tel. 411-11, Pogot. Ra-
tunk. tel. 422-22 i 417-70, Straż
Poż. tel. 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej i pow. Proszowice:
Szpital w Nowej Hucie.

NIEDZIELA
Chirurg., Urolog., Neurolog.,

Okulist., Bediatr„ Chirurg,
dziec.: Prądnicka 35, Laryngo­
log.: Kopernika 23a. Pozostałe

jak *w Robotę.

Apteki
SOBOTA I NIEDZIELA

Karmelicka 23 (tlen), Długa
4, Mikołajska 4 (tylko w nie­
dzielę od 8—21), Krakowska 1,
29 Listopada 17, Pstrowskiego
94, al. Pokoju 7. Nowa Huta:
os. Wandy 23 (tlen), os. Na
Stoku.

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

Radio
SOBOTA

Dzienniki: 16. 18.10, 19, 22,
23.50.

17.00 Na krak. antenie — wa­
sze troski, nasze wnioski, 17.15
Stare przeboje, 17.30 „O Nowej
Hucie to słowa”, 17.45 Zespół
organowy, 18.00 Felieton Jalu
Kurka, 18.10 Widnokrąg —» wy­
darzenia ze świata nauki, 19.15
39 lekcja jęz. fran., 19.31 Maty­
siakowie, 20.01 Recital tygod­
nia, 20.29 Samo życie, 20.39 La­
tynosi śpiewają, 21.09 Prsęglad
film. — Kamera, 21.24 Melodie
tan., 22.27 Wiadomości sporto­
we, 22.30 Gra Trio Petersona,
22.45 Radiokabaret.

NIEDZIELA
Dzienniki: 6.30, 7.30, 8.30,

12.05, 17, 19, 22, 23.50.
6.50 Ludowa mozaika muzy­

czna, 7.15 Koncert nowości
rozrywkowych, 7.45 Melodie i

piosenki, 8.00 Moskwa z melo­
dią i piosenką, 8.45 9 kwadran­
sów z literaturą i muzyką —

Defilada rytmów — „Wizyta”
słuch. K. Wojtasińskiego —

„Zabawa w Mlramare” — o-

pow. O. Terleckiego, 10.30
Koncert życzeń. 12.30 Poranek
symfon. — „Beethoven mniej
znany”, 13.30 Podwieczorek
przy mikrofonie, 15.00 Dla
dzieci „Recepta doktora Stru­
sia” słuch. L. Sieciechowiczo-
wej, 15.30 Koncert dla dzieci,
16.01 Radiowa Lista Przebo­
jów. 16.20 Fel. Wł. Loranca pt.
„Mit czystej sztuki”, 16.30
Koncert chopinowski z nagrań
H. Czerny-Stefańskiej, 17.05
Warsz. Tygodnik Dźwięk., 17.30
Rewia piosenek, 18.00 Teatr PR
„Uciec z Barcelony” — słuch.,
19.15 Radioniedziela — Dźwię­
kowe wydanie pamiętników
Ludwika Sempolińskiego, 19.45
Wojsko, strategia, obronność,
20.00 „Ulica 23 lutego” — wie­
czór liter.-muzyczny, 21.33
Krak, aktualności sport., 21.40
Przeboje wczoraj i dziś, 22.05
Ogólnopol. wiadomości sport, i
wyniki Toto-Lotka, 22.35 Spot­
kanie z muzyką.


